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Kraków, dnia 14 Września — Piątek. Kok i883
■Iowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

P r e n n m e r a t a

N* prowineyi i  przesyłką poeztową . 
W Państwie Niemiecki eui . . . .
W miejscu
Do Włoch, Franeyi, AngLi, Belgii, 

óiwajearyi, Turoyi i innych krajów

rocznie: 
24 zł. w. a.

w j  n e i l :
..warialnie:

20

pólroct ->
12 zł. w. ; 
U „
10 „

6 zł.
7 
5

w. a.

82 16 8

miesi^ Stnie:
NOWA P r e n n m e r a i f  p r i y j a n j ą

złr. — ct.

80

Pejidynozy nuner kontuje 10 centów, z przesyłka pocztowa, 13 oentów.
Prenumeratę „  zjjm  uje się tylko za ciUy miesiąc- 

Liety z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszeni* (inserafyj nwasa.* się nad- 
lyłań franco do Admimsirac, i Nowej Reformy w Krakowie. — Listy rekhmaryjne nteopte<-ef- 

towane nie podlegają opłacie pooztowój. — List<hr niefra -kowanych me przyjmaje się 
Rk kuuismdw -od syła n ych  KeaaKcya nie zv>raca.

▲Ares atedakcyl 1 A dm inistr»oyi — U lica Iw* Jana Nr 13.

r a m ie | s c o w a : AdminisM>cya „NOWEJ REFORMY" i wszystkie nrzędy pocztowe; 
m ie js c o w ą ?  AdWniwacya Nowej fa.fcrmy, Księgarnia K. Bar' cuwinsa Mtfgazyn nowości 
F. A. Origai*, Handel Newakowskiśj, Ean^el Kjkhńskiego w hall Łukiennie, Handel J. Bąiera 
przy ulicy 4rodziiej i Ludwinskiogo W Rynna. — O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuj- Aiusini- 
itraeya za opłatą od miejsca wiei»za drobnem pismem (petit), za pienuozy i 10 ot. za kaidy 
następny ra po 5 cent. N a d e s ła n e  (na 8 stronniey dziennika) od miejssa w.eroza drnkiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ło s z e n ia  d o  „ R e t o r  j y “  (prospekta, cyrkalarze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 10C egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 ceni 
od 1|W) egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Nalezytośc uprasza lię n a p i z o d  nadesłać 
przekazen pocztowym. — O g ło s z e n ia  i p re n n m e r fe tę  przyjmafą.-We L w o w ie  Ag. „No
wej Reformy" w fsięgarąi F. H. Richtera (Altenbergaj; — i ł  T a r n o w ie  handle J. Ilelońg- 
i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w ie  księgar ais '. A. Peliara; — V  P r z e m y ś l i  han
del Leona Weista i Spółl ; — W  T .i r n u p o ln  Księgarnia L. Q>leeztąa>; — I ł  W ie a u in  
pp. Hf.asenstein & Vogl r (ttkie w Hamburga Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, B„zyle 

Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (talie w Berlinie, Hamburga Mo
nachium i Norymberdze.) W  P a r y i n  księgarnia Luzemburgska 8 rue des Granda A -gusuns.

terstwa, duchowąj łączności i solidarności 
Kraków, 13 września opromienia czjnności zjazdu, niech w słu-

Nie będziemy tu uwydatniać znaczeni? żbie tych zasad staną wszystkie siły ducha ]
i w p ły w u  literatur. sztuki na rozwój i talentu w Poisce jak długa i szeroka, ,
społeczeństw. P o p rz^ iiie m y  na wznuan- ' aby idea narodowa w czystym locie swoim t

e, A ż-u lty  rozstrzygają częstokroć o |. .garrii&b -eQJ(az większe zastępy spóie-

Drug! nam zagon, na k tó ry m  Bóg pracować 
nam kazał, drogą nam chata., w której my się 
porodzili, drogi nam nasz kościół, gdzie Bóg na 
krzyżu rozpięty, koi nasze boleści i wszelkie zle
wa na nas łaski: nigdy też nie zapomnimy, że 
temu t.ielkiemu królowi Sobieskiemu, winniśmy,
iż nam ocala ło to w szystko, * o  człow iek ow i Daj-

losauh ładów, pełnią żywotną funkcyę w czne. 
życiu ńarodow, świaaf^ą z jednej strony Niestety wrogowi^ nafai swocodną _uyśl 
o< ich życiu a z drugiej wyciskają na j piętnują mianom „szaie^stwa wolności" i na 
nie.n właściwe piętno, wzbudzają życie trzech czwartych prawie z f-rrr  potoki^j- 
nowe, gadają mu kierunek, ratują często- zaprzeczają swobody mówienia. Takiej swo- 
kroć ludy od niechybnej zagłady lub też | body wam gościom z dzielnic, gdzie wróg 
wywołują zdarzenia wielkiej politycznej wysysa szpik z kości waszych, z serca ży- 
donioslości. "W naszern zwłaszcza społe-1 czymy w przekowaniu, ze ją otrzymacie, 
czeńśtwie, które wiedzie nędzny żywot „bo w tem leży, jak powiedział'Br an.des, 
wśród warunków roznoszących zniszczenie, boskość wolności, że nawet ci co jej uie- 
i doprowadzających ogół do stanu zdzi- nawidzą potrzebują jej i zmuszeni są jej żą- 
czenu —  literatura i szttika stały się naj- dać” . Gdy to nastąpi sztuka i literatura nasza 
silniejszą dźwignią rozwoju społecznego i jasne rozświeci płomienie w walce o na- 
narouowego, najcenniejszą siłą ustroju naro- sze prawa przyrodzone narodowe i poli- 
dowego, która rozstrzyga w najżywotniej- tyczne oraz dokona wielkiego dzieła i’b- 
szfch dla kraju zagadnieniach społecznych formy naszego społeczeństwa na podstawie 
i traw a ch  publicznych. Grdyby Polska ni< ‘ istotnego postępu budującego na histcry- 
posiadała literatury i sztuki, słusznie za- cznym gruncie narodowym, 
pytuje się Zygmunt Miłkowski, jakież w Tragn^c, aby kie-anek literatury i sztuki 
o b e c n e j  dobie miałaby znaczenie ? I w rze- ojczystej odpowiadał zawsze i wszędzie

droższe: wiara i ojczysta grzJda! (Brawo 1) 
Wielki ten król, co nigdy nie wątpił w miło

sierdzie boże. dał nam przykład, jak wytrwało
ścią pokonać największe nieszczęścia, jak bronić 
4ęj .spuścizny, eo nam po ojca:h Żostała. (Brawo!)

BrońmyT tej zieffii,—ó&f - Jjgm się z pod nóg 
nie usuwała (brawo!). Nie pozbywaj^y^si^lekko
myślnie tego zagonu, którym nas Bóg obdaft.

czy sunej u nas literatura i sztuka stoi najistotniejszym potrzebom społeczeństwa 
na straży nieprzedawnionych praw naro- polskiego, aby wciąż stał na straży idea- 
dowyęh, a literaci i artyści w naszyci-łów  narodowych i wytrwale z odwagą 
stosunkach sa prawdziwymi mężami stanu. I bronił wszelkich interesów narodu prze- 

Mimo tak wielkiego i niezaprzeczonego syłamy drogim gościom naszym staropol- 
Wj ływu owych dwóch czynników cywil:- skie S z c z ę ś ć  B o ż e !  Obyście doznali 
zacyjnych pracownicy na niwie piśmien-1 zadowolenia jakie daje skuteczna a uznana 
nictwa i sztuk pięknych twardego u nas]praca! 
doznają losu Że zaś dobroć i pożyteczność 
ich wpływu zawisła od zdolności do pra 
cy, od Tiateryalnycl, morala.oto i  w otów ,|„ ^  olchW  jubi|,u, lu g ,M w M t|,
rozumu i rozsądnego patryotyzniu, 1 1 w
wstała przeto myśl zwołania zjazdu iite- 
raoko-artystycznego dla wzajemnego po-

(brawo!), nie odbiegajmy rodzinnej wioski dla
tego, że nam za morzami obiecują dostatek bez 
pracy (brawo!.),

Za przykładem tego wielk&ęi-o króla, co z tej 
iątyni na nas pogląda, stójmy wytrwale tam. 

gdzie nas Bóg postawił, przy świętej wierze, na 
ojczystej grzędzie, a będziemy godnymi synami 
tych Polaków, co pod Wiedniem ratowali od za
głady chrześciański naród.

. (Śpiewając:)
(Jhoć dooieski w grobie,
My ich potomkowie 
Kochajmy się bracia,
Chłopi jak panowie, 
liie dajmy się bracia!

(Brawa i oklaski przeciągle).
Trudno opisać zapał publiczności wobec prze

mowy Waligóry, która istotnie g o d n ą  była uro
czystości. Tylko głos szczerym strumieniem z u- 
czucia płynący, zdolny iest wywołać podobna 
uniesienie w drugich.

Nastąpiła potem K a n t a t a  na chór męski z in
strumentami dęcemi, przez Władysława Żeleń
skiego ułożona i pod kierunkiem jego wykonana. 
Słów dostarczyło pióro Wł. L. Amezyca, skrada
jąc je w następny wymowny ob.az :

w Krakowie.

się wyrazić kilkoma słowy powiedzmy: Ostatni 
utwór żeleńskiego nie olśniewa nas świeżością na- 
tcLnienia. Wiekową sławą, okryta pieśń n a s z a  
B o g a  R c d z i c o  wprowadzona tutaj za pomo
cą misternej harmonii, tudzież dramatyczny opis 
Doju, z którego dochodzi odgłos znanego mar 
s z a  Sobieskiego — oto momenty, za które publi
czność w grzmiącym oklasku złożyła wczoraj po
dziękę kompozytorowi Kantaty.

Podczas uroczystości rozdawano bezpłatnie po
między publiczność tekst Kam aty wraz z dzieł 
kiem hr. St. Tarnowskiego: Na pamiątkę obcho
du dwóchsetnej rocznicy zwycięstwa Jana Sobie
skiego napisanem a przez Radę m. Krakowa wŷ  
dąnęgn.

Pubih^oóć rozeszła się po godzinie 5-tej aby 
wieczicem^zgfodBiR^jsię na nowo przed taoli- 
eą  p.^^kow ą i o g lą d a ć " -postać wielkiego króla 
wśróHBnUftnia elektrycznego.'

iście słowiańskiego pochodzenia, rad buduje ną 
rodzinnym gruncie indywidualności narodowych 
gmach wspólnej wolności pod wpływem ośw.aty 
i rzetelnego postępu. Tego to kierunku naród pol
ski najwierniejszym jest wyobiazicielem-

To jednak pewna, że myś'ał o oswobodzeniu 
chrześc an,. pudbitych przez Turków a złożonych 
przeważnie ze Słowian.

Następnie wyirazał mówca, jak różne bratnie 
szczepy żyły w zgodzie obok siebie na zasadzie 
wolności i równości. Jedność tę stwierdziły bra
tnie szczepy nietylko w długiem życiu polity- 
cznem. aie co większa Krwią ra polu Ditew. Słu
sznie też Rusin! domagają się udziału z chwały, zdo
bytej zwy.m ęstwem wiedeńskiem.

Niestety od dłuższego czasu kiełkują zarody 
waśn:, które zatruwają pożycie rodzinne....

Jeżeli w przyrodzie walka o byt zdaje się być 
hasłem wszelkich ruchów, to w życiu moralnem 
walka o rozleglejsze coraj prawa, jest szlachetnym 
bodźcem postępu. Dlatego też usiłowania Rusi-Kanonik Stule znany przyjaciel Polaków pf£ć- 

słał następujący telegram : P r aga (W yszeh rad) I nô ę Bje powinny w oczach Polaków budzić za- 
12 września. Sercem, myślą, luszą, na Wawelu rzutu o zaałaeh zbrodniczy na całość społeczt-ń- 
gorące modlitwy złożyłem na ołtarzu serca Jezu- stwa naszego. Wzajefiłsa wyrozumiałość i dobra 
sowego. Boże święty, silny, nieśmiertelny, który wola pokona nareszcie, chohittż' powoli, wszystkie 
uwieńczyłeś sławą króla Jana wraz z bohaterami, rudności. ~ ''- r
daj na ratunek ludzi chrześciański ih żyć synom Oby pamięć wielkiego króla — bohatera', oby 
Matki świętych, rość żywotem godpym w.olkich krew wspólnie pod Wiedniem przelana stałs się 
przeznaczeń i niepoliczonyeh poświęceń, Zasłu-, nareszcie hasłem zbliżenia dwóch tych bratnich
gującyuh na zbawienie doczesne i wiekuiste.

Obchód jubileuszowy we Lwowie.

ludów. Byłoby to najszczytniejszym owocem dz:- 
siejszego obchodu, i moglibyśmy potem zawołać 
z wieszczem.

„Wszystko nam dałeś, co dać mogłeś Panie“ . 
W tych kilku słowach starałem s*ę wskazać dzie
jowe znaczenie faktu . tę ideę, która jest jego

rozumienia się, nabrania otuchy do dalszej I < '* ° « h  o i e , ) miu i k a n a p a m i ą t k j
b skutecznej pracy, zawiązania się W ści Wspaniale wyglądał wczoraj Rynek krakowski
słe koło dla WZajemrKJ pomocy i pej ta- ! w chwili, gdy u stóp muryaekipj wieży odbywał
wienia materyalhej doli pi zez pnmagann 8ję nit mający upamiętnić wypadek dziejowy,
s m m u  sobie bu Pae sol i!  —  biaaa od-1 który, jak pochodnia przyświecać będzie w rizie-
oso1 uionej jednostce. )ach ^ ‘" ^ y i  i chiześciaństwa- akt odsłorię-
01 r J  n i r Qón;P rr atarn7 vtnvm  erodzie wa i'omnika na pamiątkę odsieczy wiedeńskiej, 

Jutro W rozytny g  kosztem m. Krakowa ufundowanego. Wspaniałym
naszym rozpoczynają sie obrady p i e r w - L iył ^idok, gdy około p.>mnika siawy naszej na
s z e g o  Z j a z d u  l i t e r a t ó w  i a r t y s l  O W rodowej gromadzić się poczęli poważni dostojnicy 

i J s k i c h .  P ierw szy zatem raz g ośc ić ,^  marszałkiem kraj. dr. Zyblikiewiczem na czele, 
hoda w  m urach naszeao miasta przedsta- Hcząe grono deputacyi różnych stanów i różnych
wiciele literatury i sztuki z ; r » . y s M $ 5 ^
stron Polski p izybyli i po laz ple ^  milczeniu opzekiwano nastania uroczystej
mamy szczęście witać z ca łego serca g®* chwili. Chwila ta nadeszła. Z godziną i  po po-

i naszych. A  w ięc witajcie mili n a m ’ udniu z piersi chóru połączonych muzycznych
. . .  towarzystw krajowych rozległ się poważnv psalm

B i o s i e  znaczenie zjazdó™ ,-fc to
u z n a ł o  już spułecze.istw o nasze, uzna pTZ to I Jeszcze ostatnie tony podniosłej modlitwy błą-
ono z pew nością i zjazd artystów  i literatów, kały się echem w duszy słuchaczów , gdy na
będących  wychowawcami pokoleń, posłań- mównicę wstąpił prezydent m. dr. Weigel i do
nikami ośw iaty, w  której Spoczyw a s iła . zgromadzony j^przemówił. niKaim u j ,  j  y j  | prezydenta dr. Weigla podajemy w do-

H y m n  w o j s k a  p r z e d  b i t wą .  
(Chór.)

Boga Rodzico — Dziewico,
Prowadź Twe sługi w ból krwawy. 
W imię Syna Gospody na,
Maryo świętej broń sprawy!

Dnia 11 b. m. o godzinie 4 po południu za zasadą i wytworem. Wieką zaś jeBt potęga te: 
pełniła się sala ratuszowa publicznością, pomię- i idei, a "przymiotami jej twórczość i n’espożytość. 
dzy którą widzieliśmy członków Wydziału kraio-j Przejęci tem przekonaniem, jnadniej zrozumie- 
wegc, profesorów un:wersytetu, kanoników itd my myśl wieszcza- zawartą w następujących sło- 
Pod aksamitujm pąsowym baldachimem, na po- wach: (Krasiński Przodświt): I
stumencie pośród zieleni, widniał oiust Dohater-' 
skiego króla.

W narodowym stroju wstąpił na podwyższę-1 
nie prezydent miasta i powitał zgromadzonych I 
temi irniej więcei słowy:

„Jako gospodarz tego grodu uważam solie za 
50wiązek, powitać szanowne zgromadzenie i po-1 

dziękować komitetowi centralnemu za urządzenie

Bi t w a ..
Już surma woła,
Hej w imię' Bog* — 
Lotem sokoła 
Dalej na wroga. 
Naprzód pancerni, 
Naprzód hussarya!
W  pierś bisurmana, 
Niech godzi miecz. 
Śmierć wam niewierni, 
Hej! Jezus Marya!
Hej w imię Pana:
Bij, kol i siecz!

tego zebrania.
Nie moją jest rzeczą wyjaśniać znaczenie wy 

jadku dziejowego którego pamięć dziś rbchodzi-

(Solo i chór.)
Polskich rycerzy niezwalczone męztwo, 
Potęgę główną zniosło półksiężyca —
I Sobieskiemu Chrystus dał zwycięztwo 

1 ocalona cesarska stolica.

SaBza, a w mej przyszłość i byt p s g  ®0T 8ł0„p2^rzm ieniu poniżęj6 
przedstawicieli literatury i srtulij ńąlez j posłuszny wezwaniu prezydenta wystąpił z pośród
n-zedewszystkiem praca nad pielęgnowa- Lgromadzomych twórci pomnika artysta-rzeżbiarz 
niem i podniesieniem ducha narodowego. | P.us Wekmski i uchyliwszy zasłonę, ukazał dzie-
Praca to zaiste wielka, bo to nieustanna I ‘ '^woje. Publiczność pięknością jego ujęte, trzeJi-

- - - :rotny wydała okrzyk na cześć Web” saiego, po-
walka a niewolnicy uległością otocz,ł„ pomnik, a totoj
różnego rodzaju, z pizesadami i iaiszem, j ny zwierzchnik dyecezyi krakowskiej pokropił go
z obłudą i ospałością i tyin podobnem wodą, daiąc mu pierwsze błogosławieństwo.
zakorzeruonemi błędami naszeini za któr* Płaskorzeźba bronzowu ujęta w obramienie z iu-
nieraz ułomć sie wypada ze wstydu. Ta- ^ :en; a wapiennego przedstawia Jana III na ko-

, njU trzymaiaceffo w prawej ręce miecz w lewei 
kich to pracowników Kraków podejmować chor%giew r07A ;niętą. p0d kopytami koma wije
będzie —  ich to witamj z całego serca, 8ję turczVn z obnażoną piersią, na dalszym pla-
zarówno weteranów posiwiałych w trudzie Uie widne rycerstwo polskie. O dołu tablicy ale-
z wieńcem zasługi na czole, jak i młodych goryezna postać „Sławy* podaje zwycięzcy gałąź
dzielnych pracowników na niwie narodowe-1 ^ y n u  w drugiej ręce trzyma zwój z nap,

Isem: S-ilus tibi — Vindobona“ . W narożniku 
go odrodzenia. I Spoczywa sędziwy Danubius, pod płaskorzeźbą la

Dwa dni właściwie przeznaczono dla biica z napisem: O b c h ó d  d w ó c h s e t n e j  ro- 
prac zjazdu. Okres to zaiste bardzo krótki U z n i c y z w y c i ę z t w a  J a n a  III, k r ó l a  poi
dła roztrząśmęcia tyle ważnych i g ł ę b o -  s k i e g o  p o d ^ W i w i n i e m  1683 r., — 
kich zagadnień, a chućby nawet k w e s t y j  Kr.ak^w P^^tkę tę położjło w dniu 12
praktycznjch zamieszczonych w progra-l Q1̂ Ĵ o,rć monumentUi który umieszczo-

miasto
wrze

mie zjazdu. Nie wątpimy mimo to, że cel 
zjazdu zostanie osiągniętym. Bądź co bądź 
zjazd krakuwski będzie pierwszym kro
kiem na drodze zsolidaryzowania się pol
skich artystów i literatów, wstępem nie
jako do dalszej w tym kierunku pracy, 
a rezultatem jego będzie niewątpliwie za- 
dziergnięcie nici, które rozrywały i dotąd 
jeszcze rozrywają u nas setki tysięcy żoł
nierzy, zawiązanie serdecznych stosunków, 
obliczenie się z siłami, wzajemna zachęta 
i pomoc moralna i materyalna.

W naszych smutnych stosunkach i to 
wielka korzyść i nabytek dla bojowników 
stojących na wyłomie, broniących miłości 
prfcway i piętna. Niech więc myśl bra

ny został w północnej stronie kuścioła, wynosi 
7 m., szerukość 3 20 m., wielkość figur trochę 
mniejsza od naturalnej ( 150  in). Po dopełnio
nym akcie poświęcenia ukazał się na mównicy 
Maciej Waligóra, włościanin z Woli justowskiej 
w białej saKmanie i czerwonej krakusce- —  po
stać dzielna, o żywem i pełuem rozumu oku 
Szerokiem spojrzeniem objąwszj zgromadzenie 
Waligóra głosem pewnym ..doniosły00 tak za 
c ął mówić:

Przybyliśmy do Krakowa, aby razem z tute.i 
szymi obywatelami obchodzić pam ątkę zwycię 
stwa naszego drogiego króla Jana Sobieskiego pot 
Wiedniem.

Wiemy dobrze, że wielki ten król przez całe 
życie piersiami swemi zasłaniał chaty wieśniacze 
przed pogaństwem, że krew swą przelewał za 
spokój ' szczęście polskiego i chrześciańskiego 
ludu.

R y c e r s t w o .
(Dhór.)

Pierzchła przed krzyżem wrogów nawała, 
I  padł pod mieczem Chrystusa wróg;
O Boże Ojców, chwała Ci, chwała,
Tyś zbawcą naszym, Tyś ojców Bóg.

Zwycięzko błysną polskie sztandary, 
Zwycięztwo wielkie dziś dał nam Pan 
W obronie chrześcian, w obronie wiary 
Starł bisurmanom mężny król Jan.

N a r ó d .
(Chór.)

Obiegła Wiedeń pogan nawała 
Chrystusa wi- rze zagraża zróg.

W pomoc nas wzywa ludność struch« la, 
Wzywa na« kościół, wzywa sam Bóg.

' Niech więc powieją nasze sztandary,
Niech król Jan Trzeci wiedzie lud swój, 

W obronie chrześcian, w obronie wiary,
Z mieczem i krzyżem puspieszmy w bó j!

W o d z c w  e i s t a r s z y z n a .
(Tercet solo)

Wszak bój z Turczynem rzecz dla nas powszednia, 
A z Tatarami nieustanny tan.

(Jecorę, Warnę, idąc w odsiecz V»iedma,
Pomści wraz z nami ry ce rsk i k ró l Jan.

Duch twój nigdy już nie skona,
F oIsko moja j rzemień on<
Ponad ziemskich szum zawiei 
Tyś się wzbiła, w kraj idei I 
U stóp twoich czasu lala 
Niech się pieni i przewala 
Wszystko przejdzie na potoku,
Wszystko zniknie na głębinie,
Co widoczne tylko oku 
Lecz idea nie zaginie! “

Po tem prześlicznem i politycznie tak rozu-

Ł  ?dy niezłomna stal polska zabłyśnie 
1 las proporców i z huczy sp.ż, 

Potęga Turków jak pył rozpryśnie 
Nad półksiężycem zapanuj® krzyż.

(Chór.)
A więc w pochód — dzikie hordy 
U wiedeńskich znajdziem bram,
Idźmy mścić pożogi, mordy,
Boga Rodziro błogosław nam.

Co do muzyki Żeleńskiego, przyznamy, żu od
dajemy pierwszeństwo Kantacie napisanej przez 
tego kompozytora na uczczenie jubileuszu Kra
szewskiego. I tutaj podziwiać trzeba piękność 
stylu, czystość formy, niezmierną czynność har
monii, ale ten komfort artystyczny więcej z do
świadczenia i z dobrze nastrojonej imaginacyi a 
niżeli z przekonania zdaje się pochodzić. Chcąc

my, uczyni to jednak dr. Czerkawski, który p anem przemówieniu dra. Czerkawskiego uwień 
mnie przemawiać będzie. Iczonem salwą oklasluw rozpoczął odczyt p. Łu-

Z mojej s‘ rony jednak przepraszam szanowne 1 cyan Tatomir. Skreślił naprzód Wyczerpujący o- 
zgromadzenie i całą ludność m. Lwowa, że ab-1 braz stosunKÓw polityczny en przed panowaniem 
chód nasz nie wypad' tak światnie, jak wszyscy Jana III i podczas panowania, a następnie rzu- 
tego sobie życzyliśmy. Nie wątpię -ednak że I cił mistrzowski szkic wiekopomnego oręża poi" 
sraki te zastąpi ogólny podniosły nastrój umysłów skiego zwycięstwa, Zakończył zaś odczyt temi 
naszych w czasie jubileuszowym." 1 pięknem mowy:

Po odśpiewaniu przez chór męzk! Towarzystwa „Jan III zrobił swoje, ale jAgo następcy swe- 
! Muzycznego kantaty bardzo słabej, a skompono- go nie zrobili. Przejrzyjmy t^zezwem okiem, z za- 
wanej przez p Mikulego, wystąpił przewodniczą- parciem się miłości własnej późniejsze dzieje od 
cy centralnego komitetu dr. E. Czerkawski i roz- atalnej* elekcyi Augusta II, od osadzeftia na iTo- 
joczął przemówienie od wyjaśnienia, co sprowa-lnie polskim Stanisława Leszczyńskiego orężem 
dziło obecnych na u-oczyste zebranie i jaki jest Karola XII i od zaślepionej konfederacja tarto- 
cel jego. „Czy stolicę prowincji zechcemy nazwać grodzkiej, aż do ślepej już zupełnie Targowic^ 
jej głową, czy sercem, w 'każdym razie roznieco- a znajdziemy .nnych winowajców i przyjdzie nam. 
ny w jej łonie ogień, rozleje się strugami, iak rłęboko zaboleć, że było tyle blasku i chwały,: 
nowe życie po wszystkich członkach kraju, by jol tyle szczęśliwych sposobności, tyle wielkich azieł 
odrodzić świętym zniczem i spotęgować żywotną I geniuszu, miłości i poświęcenia, a wszyatke po- 
siłę wspólnem tchnieniem narodowi j wiary, mi-1 szło marn e.
łości i nadziei... Ale nie zatruwajmy sobie boleśnemi wspomnie-

Obchodem takim, daleki od dziecinnych niami uroczystości obecnej, 
przechwałek naród uszanuje tylKo swą godność i Dziś, gdy smutn, pstrzymy, jak Inni obchodzą 
utrwali swe dalsze istnienie, gdy przypomni świa- dożynki n? łanach, zat ,„nych naszemi niegdyś 
tu swój udział w budowie moralnego porządki i rękami, gdy z goryczą widzimy, jak >chcą utopić 
rzeczy i w urzeczywistnieniu wielkich idei, ten]w zapomnienia morzu Damięć naszej zasług' aby 
zadatek niespożytej siły , zadatek nieśmiertel-j im >aL wyrzut aumnnia nie stała przed oczyma, 
ności." [pozostaje nam jedna pociecha, którą zawdzięcza-

Przeszedł następnie mówca do określenia dzie- my w największej części Sobieskiemu, 
jowego znaczenia odsieczy danej Wiedniowi prze: i W wielkiej księdze ODrachunwów naszych z Eu- 
Pclaków. Czyn ten sam przez się wzniosły i wie-j ropą w rubryce „winien" przekreślone wszystko, 
kopomny, me jest w dziejach narodu polskiego aż do ostatniej pozycji, aie rubryka ,m r“ zapi-
odosobn. sny, owszem łączy się ścisłemi węzły z I sana gęsto i krwawo. Jakiekolwiek mieć możemy 
jego wiekowem stanowiskiem w składzie Europy, | rachunki z własnem sumieniem narodowem, wobec 
a toruje drogę następnym na widowni świata wy-J chrześ*5laństvra i cywilizacji stiumj czyści, może- 
padkom. Polska od wieków stała m straży cyw'- my śmiało cisnąć światu w oczy wyrzutem, spła- 
lizacyi europejsKiej, która oraz była chrześcianską. eiliśmy wszystko, a m-my do żądania apłaty dłu- 
Gdyby nie zwycięzrwo polskiego oręża, to tam, gów, od których nam nawet r procentu wdzię- 
gdzie obecnie znak krzyża przypomina krwawą czności nie zapłacono!
ofiarę poniesioną przez Zbawiciela za ideę ewan- A więc z dumą na ezole, tuoć z bólem w ter- 
gelicznej miłości, tamby był z minaretu wzywi cu, hardzi krzywdą i ufni, te ją nam kiedyś wy- 
muezyn do czci nieubłaganego w swoich wyro-1 nagrodzi Bóg, czcijmy w skupieniu ducta pamięć 
kacb proroka. gen.alnego wodza, wspaniałego rycerza i out&tnie-

Przedstiwił dalej mówca działalność makome- go wielkiego króla naszego, który był „wcieloną 
tan. parcie się ich do Europy z zachodu i wscho- duszą i ideą ojczyzny" i zdobył naiodowi swemu 
du i położenie temu parciu tam y  stanowczej przez j „zwycięstwo i chwałę, o jakiej wieki przeszłe nie 
króla polskiego. Odtąd potęga otomańska zaczęła| styezały".
upadać i odtąd kwestya wschodnia na nowe zu-| Eucznemi oklaskami obdarzuny zoszedł prele-
pełnie weszła tory Dziś już nikt się nie obawia i gent z tryminy, a na zakończenie uroczybtego
o to, aby Europa padła ofiarą przemocy Mułzu- zgromadzenia ozrał się z galeryi ehór damski, 
manów, a za to postawiona jest kwestya, pod ja- który odśpiewał pod kierunkiem p. Mikulego dru- 
kirni warunkami przebywanie Mahometan w Eu- gą kantatę jego kompozycyi, czy raczej drugą jej 
ropie i ich zasady religijne pogodzić się dadzą część, nielepszą od pierwsze: 
z cywilizacyą europejską. Narody zostające pod [ Wieczorem odbyło się w teatrze przedstawie-
przemocą 1’urkow poczęły coraz dobitniejsze da- nie gaiowe, które wypadło bardzo świetnie. Przed- 
wać znaki życia, a ponieważ są przeważnie bło- stawiano sztukę okolicznościową p. t. O d s i e c z  
wiańskiego pochodzenia, wyłoniła się myśl oswo- - W i e d n i a ,  W. Rapackiego, premiowaną na kon- 
bodzenia całej Sławiańszczyzny. Nieszczęściom, [ kursie krakowskim 
że w Sławiańszczyźnie samej powstały dwa sprze
czne ze sobą prądy. Jeden z nich, na który zło- 
żyły się pierwiastki obce słowiańszczyźnie, usiłu- 
łujące oprzeć byt polityczny na fizyt zne sile i prze
mocy, dąży do zniszczenia warunków swobodne
go rozwoju tak narodowego jak indywidualnego; 
skutkiem tego stal się słusznie postrachem i zgru-

KoMpoiiicjTi Mm  E fla T .
O d essa  , 8 wreeśnia. 

Ostatn:emi czasy znowu rozpoczęły się w 0 - 
zą cywilizowanej Europy, gdyż przedstawia spu-1 dessie aresztowania osób podt irzanych o socya- 
ściznę mongolskich trądycyj wschodu. Drigi prąd i lizm. Aresztowano ta 9 oficerów pułku lubeiss u -



go i modlińskiego, podejrzanych o należenie do 
socyalistycznego koła żołnierskiego (sołdackij kru- 
żok), o którego egzystencyi dowiedziano się pod
czas procesu 26 odeskich socyalistów. Prócz ofi
cerów, aresztowano pannę Beritz, żydówkę, któ
rą jednakże za kaucyą, już uwolniono. Z Mikoła- 
jewa zaś przywieziono i osadzono w kazamatach 
N. 5, pannę Se., córkę obywatela gubemii puuol- 
skiej W  kwarantannym porcie aresztowano Wa
silewskiego i Wasiljewa, obaj przybyli z Konstan
tynopola na parostatku „Azo w", należącym do 
rosyjskiego towarzystwa żeglugi i handlu. U je
dnego z aresztowanych znaleziono negatywy 3, 
5 i 25 rublowych asygnat. tak, V niewiadomo, 
czy śledztwo ma sprawę ze zwykłym: fałszerza
mi, ozy też z socyalisiami. Oficer żandarmski, 
który aresztował Wasiljewa i Wasiliewskiego, w 
mieszkaniu ich rozkazał zerwaó podłogę, pod 
którą znaleziono w 70 paczkach, 70,000 rubli sto 
rublowemi asygnataur. Ponieważ w tvmże ezasie 
w dośó tajemciczy sposób zginął w Konstantyno
polu pewien rosyjski kapitalista, podejrzywają, że 
WasiiewsKi i Wasilew, są to zwykli zbrodniarze, 
których socyaliści, prawdopodobnie nie wiedząc
0 ich sprawkach, użyli za narzędzie do przewie
zienia broszur i proklamacyj do Odessy. Asygna- 
ty, jak potwierdziło śledztwo, są prawdziwe. Ca
ła więc sprawa, która w sferach miejscowej ad- 
ministracyi stała się powodem panicznego stra
chu, sprowadza się do rozmiarów zwykłej zbro
dni , nie mającej najmniejszego związku z oocya- 
lizmem.

Kilka dni temu w jednym z zajazdów, znajdu
jących się blizko cmentarza miejskiego, dokonano 
w skutek denuncyacyi, ścisłej rewizyi i pod fol
kiem znaleziono 130 funtów prochu, ośm i pół 
funtów dynamitu i trzy tysiące cienkich szkla
nych rurek. Właściciel tych przedmiotów dowie
dziawszy się zapewne o tern, że w jego lokalu 
ma odbyć się rewizya, na parę godzin przed nią 
udał się na dworzec, zkąd niewiadomo dokąd 
wyjechał. Domyślają się, że socyaliści zamydlali 
urządzić w Odessie zamach na cara. którego-spo" 
dziewano się w połowie września, Osr^jak wia
domo, udał się do Kopenhagi, zamiar socyalistów 
nie mógł przyi^-dintutku, proch i dynamit, 
jako iyez~mepotrzeljna, zostały w Odessie, a so- 
Cjahs*a, przygotowujący zamach, uciekł.

Nominacya patryarchą jerozolimskim Nikodema, 
znanego zwolennika Rosyi, jest faktem niezmier
nie d<_niosłym. Wpływ patryarchatu jerozolimskie
go na wyznawców kośc.oła wschodniego w Azyi
1 półwyspie bałkańskim jest ogromny. Nic więc 
dz.wnego, że dzienniki rosyjskie nominacyę Ni
kodema powitały radośnie. Osobiste zalefy nowo- 
mianowanego patryarchy, sympatye, jakie posia
da na Wschodzie, jego wpływ jeszcze zwiększają. 
Nominacya ta jest więc wielk’m zwycięztwem po
lityki rosyjskiej na Wschodzie. Synod też dołcŁył 
wszelkich starań, ażeby patryarchat jerozolimski 
dostał się człowiekowi wpływowemu i sympaty
zującemu z Bosyą. Jest on najdogodniejszym dla 
Bosyi. Nikodem mieszka w Rosyi 12 lat, zarzą
dzając klasztorami greckimi, znajlującemi się w 
Besarabii. W  ogóle Bosya widocznie i szybkimi 
krokami zmierza do ugiuntowania wpływu swe
go na Wschodzie.

N O W A  K B F O B M A . Kraków 14 Września 1883.

nowczo. Pospieszył wiedeński Fr^mdenUutt z za
pewnieniem o równorzędnem stanowisku Italii.

Donoszą, że przystąpienie S u ł t a n a  do poli
tyki anstro-węgierskiej, jeśli nie do sojuszu stało 
się faktem. Ambasador pruski v. Radowitz miał 
audyencyę u sułtana, który, dla położeuia kresu 
fałszywym pogłoskom miał stanowczo oświadczyć, 
że stoi przy polityce austro-węgierskiej.

Donoszą że ugoda potrójnego przymierza odno
si się i do kwestyi bułgarskiej. Powódź rosyjskich 
oficerów w Bulgaryi, istotne rządy rosyjskie na 
Bałkanach, to wszystko zmusza do przygotowania 
się na wszelkie ewentualności. Otóż czy „przed
stawienia" mocarstw w tej sprawie co poskutkują, 
wątpimy. Potwierdza się pogłoska o zamierzo
nej abdykacyi ks. Aleksandra.

Sprawa f r a n k o - c h i ń s k a ,  mimo wszystkich 
zwycięstw francuskich nad czerwoną rzeką, i u 
kładów p. Ohallemel-Lacour z markizem Tseng, 
nie wychodzi ze stadium krytycznego. Rozeszły 
się pogłoski, że rząd zwoła ad hoc nadzwyczajną 
sesyę parlamentu. Sprawdza się tylko, że pizy- 
spieszonem zostanie zwołanie sesyi jesiennej. Zda.e 
się, że układy z Chinami nie wzięły pomyślnego 
obrotu, gdyż już i prasa pozostająca w czuciu z 
ministerstwem spraw zagranicznych zwala całą 
odpowiedzialność na Chiny, i odgraża się. Wojna 
taka — piszą organa urzędowe — stała by się 
zgubną dla Chin, które nie; 'ko wewnętrzne 
powstania minują, ale które t ; zagrożone od 
Rosyi. Po stronie Chin nie stanie żadne państwo 
Europy, ani Anglia, ani Italia, więc Chiny same 
sobie przypiszą skutki swej polityki w Tonkingu

Z R u m u n i i  donoszą o strasznem mnrdar- 
stwie agraryjnem, które spełniom_zostął9 przez 
dwustu chłopów na właściciflUrtfoLr p. Scorceano, 
właśnie gdy u niego była komisy^^^|^tova 
sprowadzona <jla przeprowadzenia

Jubileusz Matejki.

Przegląd polityczny.
K raków , 13 września

Doniesienie dzienników, iż ca r  m a w powro
cie z Kopenhagi o d w i e d z i ć  W a r s z a w ę  u- 
ważają koła dobrze poinformowane w Berlinie 
za prawdopodobne. Nie jest też zupełnie wyklu- 
czonem, iż car obiorze drogę przez Berlin.

Dnia 13 b. m. odbył się wielki przegląd wojsk 
pod Warszawą na polach Mokotowskich. W prze
glądzie tym wzięło udział 67 batalionów piechoty, 
21* bateryi artyleryi o sile 9u dział i 27 szwa
dronów jazdy.

W  k r ó l e w s k i e j  H u c i e  na Śląsku pruskim 
odbył się dnia 11 września w i e c  l u d o w y .  
Świetne mowy polskie wypowiedzieli, ks. Engel, 
Widern posłowie Latocha, dwóch Szalszów i przy
jęto petycyę o polski język wykładowy i przy 
nauce rełigr z wielką energią napisaną. Przema
wiali, pp. Gineye i Danielewski.

W węgierskich kołach przypisują ruch kroacki 
„rublowi w podróży". Donoszą, ze aastryackie 
pomorze nawiedzane jest teraz często przez ro
syjskich „badaczy natury", artystów, którzy od
krywają nagle piękności zachodu słońca w julij
skich Alpach. Oczywiście, że trzeba tu rozró
żnić iście kroacki ruch, który wyszedł z oburze
nia narodowego uczucia przed ultramadziaryzmem 
nie tylko Ma Iziarów ale i „madziarnoów", od 
tego ruchu, który może wyzyskują rosyjscy agenci 
w sławiańskinj ludności Jak wiadomo i przymie
szka antisemityzmu w ruchu ludowym w Kroa- 
cyi, pochodzi ztąd, że żydzi comme de raison 
trzymając z silniejszym, Są „madziaronami".

Konferencya w s p r a w i e  K r o a c k i e j  u mi
nistra prezydenta T i s z y  odbyła się jak donoszą 
bardzo burzliwie. Kroaccy mężowie zaufanL któ
rzy przybyli wyrzucali rządowi węgierskiemu 
liczne błędy administraoyi. Tisza zaklinał ich. 
ażeby wróciwszy do kraju oddziaływali w duchu 
pojednania. Zdaje się, że Kroaci stawiali warunki 
o ezem jeszcze ufieyalny organ węgierski prze
milcza. Tymczasem w Kroacyi stosunki wcale 
się nie polepszyły, ludność pomiędzy Gliną i 
Petriną znajduje się w „pełnem powstaniu". 
Sprawozdania z powiatów i gmin niezawsze je
dnak zasługują, na wiarę; wychodzą one od wę
gierskich niepopularnych urzędników, którzy w o- 
bawie o własną skórę, przestawiają stan rzeczy 
w zbyt czarnych barwach.

Poseł pruski przy Watykanie von S c b 1 o e- 
z e r  powraca do Rzymu, co dowodzi, że wszel
kie pogłoski o zerwaniu stosunków z kuryą były 
bezzasadne. Schloezer ma po drodze wstąpić do 
Gastein, ażeby się z ks. Bismarkiem widzieć, 
co dotąd podczas całego pobytu posła w Niem
czech nie miało miejsca.

W  prasie w ł o s k i e j  toczyła się długo dysl usya 
na temat jakie właściwie zajmuje stanowisko w 
potrójnem przymierzu Italia, czy przypadkiem nie 
i dgrywa roli piątego koła u wozu. przed
kilki  dniami postawił tę kwestyę bardzo sta

Dziś przed południem odbyła się uroczystość 
jubileuszu mistrza Matejki przy ogromnym udziale 
publiczności. Od rana już tłumy publiczności dą
żyły na Wawel, gdzie uroczystość była urządzo
ną staraniem Komitetu jubileuszu Matejki.

Kościół katedralny strojnie przybrany przepeł
niony był publicznością. W presbyterym zajęli 
miejsce delegaci, dygnitarze duchowni, reprezen
tanci władz, przedstawiciele znakomitych rodów, 
profesorowie szkoły sztuk pięknych. Komitet 
oczekiwał na mistrza Jana Matejkę przy bramie 
szpitalnego dziedzińca oa strony kościoła z prze
wodniczącym swoim hr. Anurera Potockim, w 
pięknym polbkim stroju na czele. Mistrz przybył 
wraz z dziećmi swemi. Prof. Stanisław Tarnow
ski i Artur Potocki wprowadzili go do świątyni. 
Tam zasiadł wraz ze swą rodziną w presbyte 
ryum u stóp pomnika kardynała Fryderyka. Tym
czasem biskup krakowski Albin Dunajewski, przy
brawszy się w pontyfikalne szaty, rozpoczął mszę, 
której towarzyszyły chóralne śpiewy i muzyka na 
chórze.

Po skończonem nabożeństwie wyszedł biskup, 
a potem mistrz Matejko z rodziną członkami 
komitetu i wszystkimi biorącymi udział w obcho
dzie, przez południową bramę kościelną, przez 
ganek, dziedziniec główny, bramę pałacu zamko
wego oraz sień, do dolnego krużganku pałacu, 
gdzie urządzone było wzniesienie a ściana po
kryta była karmazynowym aksamitem. Publiczność, 
która zgromadziła się nadzwyczaj licznie, wypeł
niła górne krużganki, dziedziniec i sień. Ścisk i 
zamieszanie było tak wielkie, że porządek mimo 
wysiłków czynionych, z wielką energią, przez 
straż ogniową, nie mógł zapanować. Szmer i ha
łas, tłumił głosy mówców i utrudniał ich zrozu
mienie.

Najprzód zabrał głos przewodniczący komitetu 
hrabia Artur Po tor 1 i, i przedstawił działalność 
mistrza, umiejącego podnieść wielkie momenta 
naszej historycznej przeszłości. Wskazał, że pę
dzlem jego natchnionym kieruje myśl wyższa, 
że dzieła jego są grosem narodu dopominającego 
się sprawiedliwości i praw swoich. Grzmiące o- 
klaski zaświadczyły, że zebrani podzielają wy
razy, wypowiedziane przez mówcę. Na to od
powiedział mistrz, J a n  M a t e j k o ,  że jako czło 
wiek nerwowy, ze wzruszenia nie jest w stanie 
mówić, dlatego pozwala sobie odczytać swe prze
mówienie, które podajemy w dosłownem brzmie
niu :

Wczoraj czciliśmy wielkiego zwycięstwa dwóeh- 
3etną rocznicę, dziś odczuwamy chwilę tryumfu 
wielkiego króla-bohatera, chwilę, która poprzedziła 
jego dziękczynne Te Deum w murach ocalonej 
przezeń stolicy chrześciańskiego imperium Przed 
dwoma wiekami, nasz kroi Jar III, słał Rzymo 
wi wiadomość o pokonanej mocy islamu, która 
odtąd nie miała być już nigdy groźną cywiliza- 
cyi Zachodu, a co więcej chrześciaństwu. Fakt 
dziejowy świadczy o zasłudze nieocenionej dość 
nigdy, każe wspominać na ofiary uprzednie, choć
by Warnę i Cecorę, prócz zwycięstw znaczone.

Jak przed wiekami w poczuciu sił własnych i 
obowiązków, naród nasz spełniał zadanie opatrz
nościowe aż do końca, tak. że upadając sam, je
szcze kwitnące i silne od nieuchronne] zagłady 
ocalił, tak dziś dozwala nam Pan ztwierdzić 
przodków naszych gorącej wiary wyznanie aktem 
innym, drobniejszym, ale na jaki stai nas:‘ ofiarą 
dzieła sztuki. Tam, dokąd zpod Wiednia bie
żał goniec z listem królewskim i chorągwią pro
roka, tam ślejiny obraz, chwilę tę uprzytomnia
jący. Tam, z pod Watykanu wymowniej, niż zkąd 
inąd przypominać on będrie u przedawnione ni
gdy zasługi, prawa i boleści n e. U stóp na
miestnika Chrystusowego obraz Sobieskiego kła- 
dąc, kładziemy tam zarazem nasze nadzieje, a 
z niemi niejako śluby niezachwianego przywiąza
nia do stolicy naszej świętej wiary. — Błogosła
wione tylko ztąd skutki nam przypaść mogą. Nie 
pożałujemy też ofiary, a będziem w stanie powtó 
rzyć może 'Utro z wielkim królem Janem: non 
nobis Domine, non nobis! sed nom ni Tm .da 
glońam !

Tę niespodzianą, nieprzewidzianą myśl Mistrzc 
Jubilata ogłosił donośnym głosem prof. Stanisław 
Tarnowski zebranym tłumom. Podniosł znaczenie 
daru, twierdząc, że kiedy wszystko co przedsta 
wiało monarchizm europejski XYTI wieku prze-

I padło, że Francya dzisiejsza nis jest Francyą 
Ludwika XIV a iustrya daleką od świetności nie

mieckich cesarzów — kieily wszystko uległo zmia
nom, kościół, papiestwo stoi niewzruszenie, nie 
zmieniwszy się — a więń jeżeli komu dać należy 
pamiątkę wielkich zasług| Jana III to Papieżowi. 
Zaznaczył, że jedynym łącznikiem między inteli- 
gencyą a ludem jest wiara, religia. W końcu we
zwał obecnych do okrzyku na cześć mistrza.

Następnie ks. biskup óświadczył, ze zawiadomi 
Ojca św i wyjaśnił doniosłość daru. Mistrz Ma
tejko odpowiedział, iż czuje się wiernym synem 
kościoła. T

Następnie rozpoczeł się wręczanie Jubilatowi 
dyplom w, adresów i (iarow.

Prezydent dr. Weigel przemówiwszy krótku, 
wręczył Matejce dyploA honorowego obywatela 
m. Krakowa, redaktor i dyrektor teatru we Lwo
wie Dobrzański wręczył adres z podpisami całe
go kraju. W imieniu profesorów szkoły Sztuk pię
knych, którzy ofiarowali wspaniałe album z por
tretami swemi, przemówił prof. Łuszczkiewicz, 
a w imieniu uczniów tej szkoły pan Styka. Koło 
literackie przedstawiał pan J. Kossak, a Towa
rzystwo bratniej pomocy artystów, które dało 
palmę srebrną oplecioną złotym laurem, pp. Ge- 
bauer i Abramowicz. 'Dalej następowały hołdy 
Tow. muzycznego, Czytelni Akademickiej (p. Jan 
Pawlikowski). Towarzwtwo lwowskie Sztuk pię
knych reprezentował f .  Grellinger Greliński. — 
Po złożeniu darów hr] Artur Potocki ogłosił o- 
rwarcie Wystawy dzieł murza w dwóch salach 
na piętrze w pałacu królewskim. Tam prócz „Hoł
du" znajduje się około 30 obrazów, dużo prac je
szcze ze studenckich czasów oraz- safryp.ńw- Wi ęj- 
kich dzieł Jana Matsjki. T)ziś wstęp na Wysta
wę bjsjrfsrtSy . -

N i e m o że my u k ry  ć g ł ę b o  k i ego  smu 
t ku  na myś l ,  że oto raz  Sobieski pod Wie
dniem z w p ł y w u  K t ó r e g o  na w szystkich  
p r z e z  K r a k ó w  p r z e c i ą g a j ą c y c h  Pola
k ów  t y l e ś m y  s i ę  s p o d z i e w a l i ,  tak da
l e k i m b ę d z i e  od  Pol ski .

Zjazd notaryuszów galicyjskich.

Centralna deputacya austryackiego Stowarzy
szenia notaryuszów, przekazała wydziałom pro- 
wincyonalnym kilka pytań z wezwaniem, aby co 
do takowych zarządzoną została konferencya pro- 
wincyom.liia, a zai izem, aby wydział prowineyo- 
nalny ominie konferencyi przedłożył centralnej 
deputacyi. W  zastosowaniu się do § 13 ustępu d) 
statutów Stowarzyszenia notaryuszów austryackich, 
galicyjsko-bukowiński Wydział Stowarzyszenia no
taryuszów postanowił zwołać ogólne zebranie no
taryuszów galicyjskich i bukowińskich, które się 
odbędzie w Krakowie w sali radnej magistratu, 
dnia 15 września 1883 r. o godzinie 10 przed 
południem.

Na porządku dziennym zamii szczone zostają 
następujące przedmioty: 1) Wniosek Izby nota- 
ryalnej lwowskiej, ażeby w senatach dyscypli
narnych ustanowionych dla notaryuszów w myśl 
§ 161 u. n., brał tekże udział notaryusz z gło
sem decydującym; 2) odezwa Izby notaryalnej 
lwowskiej, dotycząca uprawnienia trybunałów 
pierwszej instancyi do ustanawiania substytuta z 
pominięciem propozycyi Izby notaryalnej; 3) 
wniosek p. Antoniego Jngyyera, c. k. notaryu- 
sza w Sadogórze, wydania kompletnego mate- 
ryałn do ustawy notaryalnej z dnia 25 lipca 
1871; 4) przekazane przez centralną deputacyę 
pytanie, odnoszące się dp ogumego stanu nota- 
ryatu w Austryi a specyalnie w obrębie wydzia
łu prowincyonalnego, przyczem szczególnie uwar 
gę zwrócićby należało na wpływ nowych ustaw 
na notaryat w ogóle, na stanowisko notaryuszów 
jako komisarzów sądowych, tudzież umieścić spo
strzeżenia w tym względne co do delegacyi ze 
strony sądów; 5) przeka ■c przez centralną de
putacyę pytanie, odnosząc się do środków przez 
stowarzyszenie austryackicn notaryuszów przed
sięwziąć się mających celem obrony i poparcia 
spraw notaryatu i jego funkeyonaryuszów; 6) 
przekazane przez centralną deputacyę pytanie, 
odnoszące się do instytutu pensyjnego Stowarzy
szenia austryac. notaryuszów w szczególności do 
wskazania nowych źródeł dochodu i środków do 
spowodowania jak najliczniejszego przystępowa
nia członków zwyczajnych i wspierających.

sobie po ulicach nuciły zabroniony gdzieindziej śpiew: 
„Jeszcze Polska nie zginęła!"

Marszałek dr. Zyblikiewicz wczoraj wieczorem 
odjechał do Lwowa.

P. Mierzwiński śpiewał wczoraj w Resursie da
wnym wyjątki z „Afrykanki", „Roberta diabła* i 
“ Wilhelma Telia". Dziś resurs wydaj6 bankiet dla

r o n i k a.
KrahófP, 13 w jtśm a. 

Illuminacya miasta na zakończenie wczorajszych
jubileszowych uroczystości, wzięta w całości,* wy
padła wspaniale. Tłumy publiczności w ochoczem 
usposobieniu przechodziły ulicami, na których ruch 
powozów był poprostu niemożebnym. Środek miasta 
a szczególnie piękny ki akowski Rynek z Sukienni
cami i wielkim] gmachami ndekorowanemi flagami 
różnobarwnemi i umajony na rogach ulic zielenią, 
przy zasianem gwiazdami niebie i elektrycznem o- 
świetieniu, przedstawiał czarujący widok.
Rojące się tłumy zatrzymywały się przed świeżo od
słoniętą tablicą na kościele Panny Maryi. Tablica 
doskonale oświetloną była lampą elektryczną, której 
światło refleksem umyślnie rzucono na płaskorzeźbę 
Rzęsiście i najpiękniej illuminowanym był w Rynku 
dom, w którym się mieści tak rwana stary resurs 
Na radość tłumów gorzał on w tysiąeaoh gazowych 
płomieni. Również pięknie oświetlonym był kościół 
św. Barbary, a nawet wieża kościoła. W Rynkn 
zwracały powszechną nwagę miniaturowe jakby dla 
baranka wielkanocnego ehoijgiewłi zawieszone na 
gmachu zwanym „pod baranami. “

Niektór° domy prywatne zatrzymywały również 
przechodniów symetiyą i rzęsistością oświetlenia. 
Czytelnia młodzieży akademickiej, jak zwykle tak i 
tym razem nie dała się zakasować. Magistrat nie 
wiele wyrzucił na oświetlenie swojego gmachu. Bra
ma Floryańska pod jego wysoką opieką także egip
skie ciemności rozszerzała. Za to gmach sądu obok 
kościoła św Piotra jaśniał wspaniale. Po za głó- 
wnerni ulicami na przednreściach w najuboższych 
nawet domkach świecono. Wiele sklepowycl wystaw 
zatrzymywało tłamy wystawienie biustów i wizerun
ków króla w pięknem oświetleniu. Najprzyjemniej
szym przecież ze wszystkich objawów radości był 
nastrój powszechny, pod wrażeniem którego całe to
warzystwa z damami nawet chóralnie, spacerując

Na teatr polski W Poznaniu, odbęazie się ze 
współudziałem znakomitej śpiewaczki panny Reszke 
koncert w teatrze krakowskim w niedzielę o godz.
3 popołudniu. W koncercie przyjmie również udzi .ł 
pianistka panna Jauothówna.

Artyści polscy należący do pierwszorzędnych zna
komitości europejskich panna R e s z k e  i pan Mierz- 
wi As a i przyjmują udział w dzisiejszem widowisku 
na cześć mistrza Matejki Będzie ono świetne.

P. Witold Pruszkowski, ceniony artysta malarz 
na dzisiejszy jubileusz mistrza Matejki naryjował 
doskonały swój portret umieszczająo pod nim słowa: 
„swojemu mistrzowi, wdzięczny uczeń". Portret ar
tysty w ludowym stroju, wykonanym jest tak świetnie, 
iż znawcy nachwalić się go nie mogą Będzie on 
prawdziwą perłą w albumie mistrza Jana, tern droższą 
iż pochodzącą od ucznia, który zdołał już zająć wy-' 
bitne stanowisko w sztuce. |

„Bjabła" nr. 17 wyszedł dzisiaj i oprócz ,̂odpo
wiedniego obecnej chwili rysunku, ẑawiera wiele 
rzeczy będących na czasie. "SjfSer ten będzie miłą 
pamiątką dla gości jubileuszowych, którym natryli
tyczny nastrój Djabła ogólnie fest znany

WifllfcHtOriCWPWcwarzyetwa muzycznego ze współ
udziałem przybyłych artystów z całego krajn, odbę
dzie się, jak już donosiliśmy, jutro o godz. 8 wie
czorem w cyrku tutejszym. Program koncertu na
stępujący : 1) Flotow „Uwertura uroczysta" na or
kiestrę. 2) a) Bethuven „Niebiosa głoszą," b) Schu
man „Życie cyganów" (chóry męskie z tow. orkie
stry. 3) Mozart pierwsza część eymlonii D dur. Or
kiestra. 4) a) Żeleński „Chór strzelców" na głosy 
męskie z tow. 4 Walt. bj Abt. „Noc majowa" Te
nor solo i chór męski. 5) Peters Fantazya na te
maty polskie. Orkiestra. 6) a) Yerdi Arya z opery 
„Simon Boccanegra" na bas. b) Mozart „O Izis" 
solo na bas z chórem męskim. 7) Żeleński „Kan
tata" pod dyrekcyą autora.

Juliusza K088ake, Sobieski, wydany jako pamiątka 
z jubileuszu, przez zakład artystyczno - drzeworytni
czy A. Napierkowskiego, z powodu trudności techni
cznych dopiero wczoraj został wykończony. Sobie
ski przedstawiony jest ze zwykłem Kossakowi za
cięciem i wywołuje miłe wrażenie. Drzeworyt wy
konany przez p. Napierkowskisgo odznacza się arty- 
stycznem wykończeniem, jako tania a miła pa
miątka z uroczystości, mimo opóźnienia, rozejść się 
powinna.

Pieśni polskie", wydane bardzo starannie, gu
stownie i tanio przez księgarnię K. Bari sewicza 
w Krakowie, doznały niezwykłego pokupu. W cią
gu niespełna dwócb miesięcy wydanie pierwsze zo
stało całkiem wyczerpane — tak, że trzeba . było 
pomyśleć o drugiem, które też obecnie opuściło 
prasę. Pora po temu jak najstosowniejsza; przejezdni 
z Królestwa niewątpliwie rozchwytują ten zbiorek 
pięknych, patryotycznych utworów, tzk drogich dla 
serc pclskich.

„Unia". Na czas jubileuszu przygotował znany 
w Krakowie meloman p. Mau-ycy Sieber wielkie 
potpouri na orkiestrę, złożone z 24 różnorodnych 
pieśni historycznych polskich, rubkich i litewskich, 
z których oatatnie po- raz pierwszy zostały instro- 
mentowane. Utwór ten wykonany w ogrodzie strze
leckim powszechnie się podobał, szczególnie litew
skie i ukraińskie stare pieśni mile były słuchane.

t  Jan Nepomucen Młodecki, uczeń szkoły pod
chorążych, kapitan b. wojsk polskich z roku 1831, 
kawaler krzyża „Yirtuti Militari", b. major wojsk 
tureckich, b. dyr szkoły batygnolskiej w Paryżu, 
urodzony w Królestwie Polskiem w r. 1804, zakoń
czył życie w Krakowie dnia 12 b m. Towarzysze 
broni i przyjaciele zmarłego, zapraszają plakatami 
na wyprowadzenie zwłok w piątek dnia 14 b. m.
0 godzinie 4 po południu z kościoła św. Łazarza 
przy ulicy Wesoiej na miejsce wiecznego spoczynku. 
Nabożeństwo żaloLne odprawi się w kościele 00. 
Reformatów, w sobotę o godzinie 11 przed połu
dniem.

W muzeum techniczno-przemysłowem otwarta 
wystawa wyrobów i strojów włośoianskich z całego 
kraju. Muzeum nagromadziło parę tysięcy okazów 
w tym oddziale ze wszystkich dzielnic Polski, a 
które dla braku miejsca spoczywają zamknięte w sza- 
fladach. Obecnie wszystkie te okazy uporządkowane
1 wystawione są na dni kilka na widok pibliczny. 

Wstęp do Muzeum a jednocześnie na wystawę za
zwyczajną opłatą. Członkowie zjazdu artystów i li
teratów polskich, za okazaniem swych kart legity
macyjnych i włościanie, bezpłatnie.

Komisya kwaterunkowa jubileuszn ukończyła 
swoje czynności, wywiązując się z nich z po 
wszechnem zadowoleniem. Prezesowi komisyi panu 
Gwiazdomorskiemu przyszli z dzielną pomocą ucznio
wie akademii techniczoo-przemysłowej, pp. Raczyń
ski Wiktor, LasooińsLi Emil, Florkiewicz Mieczysław, 
Cehak Józef, Sikorski Wiktor i Nieszczvński Stani
sław, za co należy im się szozere uznanie.

W Schónau, we wtorek odprawiali Polacy nabo
żeństwo żałobne za poległych pod Wiedniem. We 
środę zaś dziękczynne.

P. M. Dłuiniewski przygotował do draka cieka
we dzieło p. t. „O rozbiorze Polski współczesna 
prasa zagianhzna".

Z raptularza Słowackiego. P. H. B. podaje 
w ostatnim numerze Preeglądu literacko -  orty 
tfycenego nieznany wiersz Słowackiego, wyjęty 
z jego raptularza, znajdującego się w bibliotece Os
solińskich. Czas napisania tego wiersza nie jest po
dany, ale jak się domyśla p. H B. na podstawie 
znajomości autografu, należy odnieść go. do ostatnich 
lat życia poety, do lat 1843— 1847. W!ersz ten 
stosnje się do trzecn ostatnich carów rosyjskich 
Pawła, Aleksandra i Mikołaja. Tytułu żadnego nie 
ma, brzmi zaś jak następuje:

„Śmierć co trzynaście lat stała koło mnie 
Posrła i wbiegła d<> oarskiej komnaty,

Car ją jak waryat przyjął nieprzytomnie 
I uddał ducua przy strzale harmaty,

Który gromowi Bozimu podobny,
Poszedł na Moskwę jako dzwon żałobny.* **
Moskwo w powietrze blade zasłnehana,

n czepcach złocistych jak matuszka stara, 
Słysząc to, rzekła: „Albo śmiech szatana 

Albo tAl pękło czarne seroe cara"..
I cała wyrzła na zielone błonia

Czekać na jeźoźoa pie~wszero i konia
*  *  *  ”

Pierwszy koń leciał... a był jaku mioła 
1 cały czarny jeździec ni nim siedział,

Priei lad przeleciał i wpadł do kościoła,

Pr/ez lud przeleciał — słowu nie powiedział
A kiedy kościół odemknięto z trwogą
W tej memnej ław.ze nie było nikogo.

* **
Drngi przeUciaŁ lecz resztkami włesa

I chustką ki nawą się krył przed narodem,
Jak człowiek, który nie ma ust i nosa

1 łwarr ma całą zgniłą jednym wrzodem.
I  "a, jako zwykle car czynić przywyknął,
Wbiegł w zamek, usiadł na tronie zniknął.

* *
*

Trzeci przeleciał, ale był zdaleka 
Widny ludtwi, że był jak ruina,

Która ma okno tam, gdzie a człowieka
Seroe się mieśoi i szyja sie wcina.

Ten nie doleciał, bo nań wpadły kruki 
I roaer _y  przed ludem na sztnki.

*
Wtenczas lud krzyknął: to nr-ze trzy nary,

Która w ozłot teku ten z jednyir byłr 
Kajpierwszy, to dueh i proch i eai wtery,

A drugi" to proch dueh i car siły,
*  trzeci od tych rozerwany ptaków 
To ear kat..., który był królem Polaków.

Fotograf klatce dzikich zwierząt. Wszystkie 
dokonywane dotąd fotografie dzikich zwierząt zdej
mowane były zewnątr> klat i t, na czem beznieczeń • 
siwo fotografów wielce ^ fcw ało, de rozumie się 
z uszcae/akiem ich produkcyi. Żeltii - kraty, masku
jące fotografowane zwierzęta, nie pizygiy^jały się 
do upiększenia, fotografii. Dzienniki paryskie dono' 
szą, że jeden z tamtejszych . fotografów, p. Petit, po- 
aunął zamiłowanie swego lacliu do tego stopnia, ii 
zdecydował się wejść do klatek lwów tygrysów i 
lampartów i zdjąć ich kształty, niezeszpe^óue pręta
mi żelaznych krat Do tej niebezpiecznej prądy za
mówił sobie wspćłpracowniotwo włrścicieJa mena- 
żeryi p. Pin et, i wszedł z nim wraz z swym apa
ratem najprzód do kiatki lamparta Pierwsza ta pró
ba udała się świetnie : lampart nis ruszył się z miej
sca przez cały czas operacyi. Zachęceni powodze
niem przeszli do klatki tygrysicy. Z tą sprawa nie 
poszła tak gładko. Zaledwie zbyt odważny fotogiaf 
ustawił aparat i nie zdążył ieszcze wypowiedzieć 
słów zwykłych: „we bougeons plus- — gdy tygry
sica r uiciła się ku ni«mu i potężną swą łapą roz
drapała mu udo. Pogromca p. Pinnet skoczył na 
pomoc p. Petit i poskromił drikie zwierzę, Które 
ostatecznie pozwolho zdjąć swoją fotografię. Niezra- 
żony tym dramatycznym wypadkiem fotograf, oj>a- 
trzywszy tylko swoją ranę, zd.,ął jeszcze w ten sam 
sposób grupę, złożoną z trzech lwów, i oddzielnio 
tygrysa i dws lamparty. Fotografie znakomicie się 
udały, a panu Petit jego trochę szalona wyprawa 
posłużyła za znakomitą reklamę.

Straudin, dowcipny komedyopisarz, typ wesołego 
bulwarowego paryżanina i teatromana, zmarł w tych 
dniach w Paryżu Sztuk napisał mnóstwo, prawie 
wszyrtkie mieły olbrzymie powodzenie. W r. 1860 
•adziwił cały Paryż, nie poprzestając bowiem na po
wodzeniu dramaturga, zapragnął sławy cukierniozej 
i został najsławniejszym mistrzem tego fachn w Pa
ryżu, a może nawet w Europie Przyznać wszakże 
trzeba, że sam rzadko w swym zakładzie przesia
dywał.

Matka należała do służby dworskiej w Tnilleracn 
”7 ostatnich latach Napoleona 1. Za Restauracyi miał 
nrząd w sądownictwie i zachował go i za Ludwiko 
Filipa, odtąd to datują się jego stosunki z książęta
mi orleańskiemi. Wtedy to poznał i Dumasa (ojca) 
i zaprzyjaźnił się z nim, nierrz bywało, prowadził 
na peusyę młodego Aleksandra i przyszły wodewi
li 8 tć. nie przypuszczał, że prowadził przy«złego aka
demika.

Znakomita aktorka londyńska miss Tlena Ko- 
ohefort-Smith, jedne, z najlepszych współczesnych 
przedstawicielek typów kobiecych Shakespeare‘a, we
dług doniesienia dziennika Times, spaliła się przed 
kilku dniami skntkiem nieszczęśliwego wypadku. Li
czyła ona lat zaledwie 22.

Dramat familijny. Kronika wiedeńsky notuje dziś 
grozą przejmujący wypadek. Żona po złotnika FI. 
Obrista, mieszkającego przy Zollergasse, przedwczo
raj wieczór otruła sinkiem potasu siebie i czworo 
swoich dzieci, mianowicie dwie córki liczące lat 18 
i 13, oraz dwóch synów, liczących lat 16 i 10. 
Sama pani Obrist, wzorowa dotąd matka i gospo
dyni, lubo egzaltowana osoba, liczyła lat 37, a do 
okropnego czynu tego popchnął ją niedostatek i za
niedbywanie domu przez męża. Dzieci z mkosci dla 
matki dobrowolnie zgodziły się umrzeć z nią razem, 
co dwoje najstarszych z nicn stwierdziło w pozosta
wionym liście Użyta przez panią Obrisi iiość ow°j 
strasznej trucizny była tak znaezDą, iż wystarczała 
do zabicia przynajmniej stn ludzi.

W M onoici u lo w e , literackie i artystyczne.
Zjazd lekarzy w Odessie. Piszą z Odessy: w Ó- 

beonym, k il zieździe rosyjskich lekarzy bierze udziuł 
60 Polakow. Z tej liczby piętnastu przedstawiło na-. 
Btępujące referaty: 1) Filipowicz: „Stan medyoyny 
w ziemiaństwach" ; t )  Hoyer „Demonstrowanie mi
kroskopijnych preparatów" ; 3) Iskierek! „O obo
wiązku podania pomocy chorym na ich wezwanie" ; 
4) Kietlińskr „O chorobach sekretnych z punktu me- 
dyczno policyjnego" ; 5) Moczntkowski „O otwartych 
listaeh sanitarnych", „O ulepszenia w Rosyi miej
scowości balneoleczniczych", „O wzbudzeniu rucho
mych centrów mózgn w stanie hypnozyi" ; 6) Pio
trowski „O reorganizaoyi koszar i polepszeniu po- 
Uarmu dla armii" ; 7) Poraj Koszyc „O konieczno
ści zmiany leezenia chor. Bekr." ; 8) Rajkowski „O 
użycin wanien wonych w febiacn", „O użyciu że
laza w ohorobach zaraźliwych" ; 9) Rodziewicz „O 
początku doirzałości płciowej u 41000 kobiet w Ro
syi europejskiej"; 10) Rejngait „W  kwestyi ukła
du „eebinoderes"; 11) Strzyżewski „Meteoryozne 
staoye w połączeniu z sanitarnemi" ; 12) Sycianko 
„O elekt-ycznej reakcyi nerwów słuchowych", „De
monstrowanie narzędzi elektro-leczniczyoh uproszczo
nych" ; 13) Stobnioki „O okr°ś)eniu długości
sekundowego wahadła w Indyach i nn Kaukazie, i 
znaczenie tego rodzaju badan dla poznania rzeczywi
stego kształtu ziemi" ; 14) Wychowski „O zakaże
niu i leczeniu dyfteryiysu" ; 15) Zejdowski „O Sła - 
wucie, stacyi klimatycznej."

Zjazd obeony urozmaicony jest przejażdżkami na 
limany, zwiedzaniem brzegów morskioh, zakładów 
leczniczych, wodociągów, kolektorów, latarni mor- 
skioj. Po skończeniu zjazdu, członkowie biorący 
w nim udział, udadzą się na wycieczkę dc Krymu. 
Towarzystwo żeglugi dało do rozporządzenia zjazdu, 
to iest do owej wycieczki na Krym, najlepszy paro- 
wioc „Puszkin", mogący pomieścić 200 osób.

Z posiedzeń sekcyi najliczniejsze sa posiedzenia 
„sekeyi medvoyny i hygicny ziemiańskiej", Zdaje 
nam się, że to jest dopiero pierwszj ziazd, w któ-
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ryni „medycynę* rozdzielono na dwie części: na 
medycynę ściśle naukową i na medycynę ziemiań
ską. Sekcye tej ostatniej sa przepełnione.

Notatki bibliograficzne.
— Zarys wykładu mowy polskiej według wska

zówek językoznawstwa porównawczego opracował 
Antoni Gv itaw Bem. Tom pierwszy. Warszav&. 
LeBman i Świszczowski r. 1 8 8 8 .

— Człowiek przedhistoryczny. Przekład z trze
ciego francuskiego wydania Drzez Zaborowskiego / Na
kład redakeyi „Wędrowca". Wu/szaw-. r. 1883.

— Drngi raz, obrazek dramatyczny w 1 akcie, 
odznaczony drueą r-grodą na konkursie teatra ama
torskiego Towarzystwa dobroczynności n Warszawie. 
Napisał Bronisław Granowski Warszawa 1883.

— O opinii publicznej odczyt FelikBa Eirenfeuch 
ta, wygłoszony w Warszawie, Piotrkowie, Łomży i 
Lublinie w r. 1882. Warszawa, Lesman i Świszozow- 
ski, 1883 r.

— Wypisy polskie układu Adolfa Dygasińskiego 
Część niższa , wydanie drugie. W trszawa, r. 1883 
Nakład księgarni Lesmana i Świszczowskiego.

— J I  Er**zewski. Mozajka. Dws' toflty w je
dnym. T reść: Mostoiraicz-j “ ączetr różany. Filozof. 
Malowana i żywa N<pd{eE w Boren ln. Jak się listy 
pisały. Kwiryn. Koneeujs w Ktjnioj Derśniaki. — 
WaP"-swa 1888. Nariladem księg.rui Teodora Pa
prockiego i 8ph Cenj ' l  rs. 50 Vop. Stronic 140.

■ Polacy i Rrsini Słowo z okazy i wyborów ks. 
Jóteła Kobylańskiego gr. kat. proboszcza. Lwów. 
18&3- ^ drukarni Towarzystwa hni|enia Szewczenki. 
Cena\24' ot. Stron 16.

N O W A  R E F O R M

Dział ekonomiczny.

Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 
zbożowej.

Wiedeń,  13 wrceśnia ,  godzina 12 rano. 
Pszenica na jesień złr. . . 10 5? do 10 60
Zyto - - „ . • B-20 do 8-25
Owies * . . .  'MO do 7 1 5
P s z e n i c a  ua wiosnę 1»84 11 35 — 11 80.
Z y t o  „ „ 8-67 -  8-72.
O w i e s  „ „ 7 50 — 7 55.
K u k u r u d z a  maj-czerwiec 1884 7 22 — 7 -27.
Spirytus listopad do maja . 32-50 — 82-75.

Usposobienie stałe.

Mowa Prezydenta miasta Krakowa
p n jf od‘Mmnąc\ M ptcu kih-grJbg wu ko&cide Mctr 

ryuchim.

„Witajcie nam serdecznie nujmil i z daleka i 
z bliska przybyli dostojni, zac-ui goście!

Dwi< śeie lat temu w samym niemal czasie, 
kiedy walkn o odsiecz Wiednia na całej linii bo
jowej najgoręcej wrzała, nieśmiertelnej pamięci 
król Jan III. wjaaweł ostatnie rozkazy najtęż
szym i najdoświadczeńszym armii polskier do- 
wódzeom, do ostatecznego uderzenia na hordy 
tureckie, z głównem wytężeniem ataku tu na
miot i stanowisko Wielkiego Wezyra tureckiego, 
mniemającego ai* niezwyciężonym. — A nim 
słońce zaszło w dzikim popłochu pierzchali zwy
ciężeni Muzułmanie ciskali broń, porzucając na
mioty i zapasy wojenne, aby komu się uda ra
tować nagie życie; bugały namiot Wielkiego- 
Wezyra z wszeikiemi korriarw Ilościami i skarbami 
co więcej chorągiew Marnometa proroka wpadły 
w ręce Zwycięzcy — Króla, który w dn i ti m 
zdoł ' ł  orężowi poLki^mu niesłychaną sławę i 
razem z odsieczą Wiednia ocalił Ohrześciaństwo!

Dziś dwieście lat potem, święci cała Polska 
niezatartą pamięć tego świetnego zwycięstwa jako 
uroczysto d naroaową, my tutaj w swobodnych 
kraju dzielnicach w całej pełni pairyotycznego 
uniesienia i zapału w każdej mieścinie i zakątku 
kraju; reszta krępowani j braci naszej po za >r- 
douem i Wielkepolsce, jakoż i tułacze po całej 
niemai knli ziemskiej rozsypani, łączą się z na
mi jako jedni duchem i sercem, jedni w miłości 
Ojczyzny.

To taż, kiedj znękam lun przygnębieni, zwąt- 
pieni niejako czasami upadamy na siłach lub du
chu, dziś cały naród z podniusionem uczuciem 
święci najpamiętniejszy w dziejach ostatnich lat 
dw istu dzień wi 'iropomnej sławy oręża polskiego, 
jakiej po «lniu 12 września 1683 loku już wię- 
ce, nie zaznał.

Świetniej i wzniosłej zaznacza się zaś uroczy
stość ta narodowa p i □ w Krakowie, w tym 
starym grodzie pamiątek świętej na*n wszystkim 
przeszłości, któremu to grodowi góruje na Wa
welu stary zamek królewski a w jego grobach 
pod katedrą spoczywają zwłoki nieśmiertelnego 
Króla. —  Sarkofag jego okryliśmy wieńcami, 
gorąeemi usty dotykaliśmy marmurowego głazu 
catpjąc grobowiec króla złożoną na nim koronę, 
a rosząc gorąeemi łzami wieńce świeżego kwiatu i 
zieleni na tyn to grobuwcu. — I reprezentanci 
wszystkich stanów i warstw co wieńczyli grobo
wiec nieśmiertelnego króla i dotykali ciepłą dło
nią rozgrzewającego się pud nią gtozu, wynoszą 
i  tej rzeczywistości wróżenia na wieki, jak wie
kuistą jest sława nieśmiertelnego króla.

Już nad kolebką jego szczęśliwo iawisła gwia- 
zia zwiastująca świetną mu ^rzyszłojść i ów stół 
to przepekł na dwoje przy złożeniu, na nim no- 

_ worodka najszlachetniejszych rodziców z czego 
'zapowiadano bez zabobonu wielki rozgłos imienia 
tego rodu i przepowiednia czcigodnego Dąbrow
skiego profesora, kory uprzcjmenuji uczniowi So
bieskiemu przepowiedział, że me chciałby zamru- 
żyć ócz swoich do snu wiecznego,' nim nie ujrzy 
olśnionych skroni Sobieskiego diademom królew
skim i owych zwycięstw jegc n,m»ńskich, które 
zaznaczyły go jako mściciela Cecory, zwycięzcę 
pod Lwowem. Podhajóami, Chocimem i na tylu 
innych świetnych dla oręża polskiego pobojo
wiskach : ta golęt ca biała a czarnodzióba co 
spusciła się na lach budynku elekcyjnego i n..- 
mo spędzania jej ńie odlatywała, aż o godzinie 
4tej w południa''wybór Jana Sobieskiego ua króla 
elekcyjnego obwołany został jednomyślnie wszyst
ko to świadczyło o szczęśliwej gwirździe Jana 
Sobieskiego, którą mu wola Boża wytknęła drogę 
do tronu, iżby się stał pogromcą hord tureckich 
mordem i pożogą znaczących swój pochód pod 
Wiedeń i zbawcą tego miwta, ocalającym przez 
oręż polski chiześciaństwo.

A oierwszą myślą króla po tak świanem zwy- 
cięztwie jest podziękować Bogu Najwyższemu za 
to iż pobłogosławił orężowi polskiemu i przesła
nia Ojcu św. chorągwi Proroka zdobytej tak wa
lecznie przez hufce polskie i ruskie na dzikich 
wyznawcaeh koranu. Poczem gromadzi trosk-liwie 
rycerzy polskich i powierzone mu wojska ćla 
szybkiego opuszczenia okolicy WitJnia, gdzie 
rozkład poległych ciał wojowników i knni zatru
wał’ powietrza, uprowadzając jaku troskliwy wojz 
i ojciec powierzonS^ifiiLpr^ i-zeczpoepomą woj
ska z pod grożącego im hiisbospisczeństwa cho
rób obozowych, zdobywając w powrocie na Wę
gry powtórnem uderzeniem ne Parkany orężowi 
polskiemu nową i niezatartą sławę.

Utrzymuje się aż po nasze czasy podanie z o- 
wej pamiętnej i rozstrzygającej chwili w dniu 
1 2  września 1683 roku, kiedy bój najzaciętszy 
wrzał na wszystkich punktach, a szczęk broni, 
okrzyki wojenne i jęk konających napełniały po
wietrze, ie znewu biała gołębica ponad głowę 
króla idącego na odciecz na czele swoich, spło
szona strzałami nieprzyjaciół, swobodnym latem 
wśród szelestu skrzydeł husarzy polskich chro
niła się pod sztandary tychże, pod skrzydła Orła 
B i a ł e g o ! ! . ,  czując się po tej stronie bezpieczną.

I tę tu świątynię, w której król po powrocie 
do Krakowa ukorzył dumne i spromienione nie
śmiertelną sławą czoło, przed obrazem Najświęt
szej Bogarodzieielki, zasyłając dziękczynne modły 
do nieba za zwycięski i szczęśliwy powrót do 
kraju okrążają roje swobodnych gołębi od wie
ków, mając w morach tyvh boznieczne przytuli
sko, a w sąsiadujących m. sszLańcacb dbałych ży
wicieli. I patrząc na kilka par tych białych go
łębi, które właśnie w tej cLwiili przypadkiem po 
nad głowami nam krążą, mimowoli ogarnia mnie 
zadumanie, czy wśród gołębiej bieli, biały orzeł 
wylęgnąć się w stanie....

Ostatnie wiadomości.
PP, hrabi? □ D. Szczawiński Brochoebi i mar

grabia Ahred Rusconi, dńegowani przedstawicie
le ministerstwa oświaty Królestwa włoskiego byli 
obecnemi wczoraj na solennem nabożeństwie 
dziękczynnem z powodu odsieczy wiedeńskiej od- 
prawmnem w Katedrze na Wawelu, gdzie im 
wyznaczono w presbiterium honprowe miejsce 
między reprezentantami najwyższych władz kra 
jowych, cywilnych i wojskowych. Następnie byli 
obecnymi prz.y uroczysiem odsłonięciu płaskorze
źby umieszczonej po lewej stronie kościoła Ma
riackiego na pamiątką jubileuszu Sobieskiego.

Dzięki Wam wszystkim, którzyście tu przybyli, 
dzięki ludności całej, która w tych dniach pa
miętnych trzymając się tak wzorowo ułatwiła 
straży obywstelskiej, pięt ny i honorowy urząd 
bezpieczeństwa, wśród kilkudziesięciotysiącznego 
ludu — tuszyć nam wolno o szczęśliwszej doli 
narodu i kraju, w którym lud dojrzewa i prze
strzega tam porządku “ sposobiąc się do lepszego 
losu. któiy mu sprawiedliwość boza w miłosier
dziu swojem zgotuje.

Rada miejska postanowiła uczcić pamięć dnia 
dzisiejszego i uioczystości tak wspaniałej, jak ją 
w znękanein położeniu nie prędko kto pamięta, 
umieszczeniem obok truchty kościoła Maryackie- 
go płaskorzeźby, przedstawiającej zwycięztiego 
króla Jana III pod Wiedniem, którego sławę za
pisały dzieje na wieki, jak czcigodny mistrz nasz 
genialny Jan M a t e j k o  ujął chwilę pu> zwyi-ięz- 
twie i ścielenie chorągwi Mahometa pod stopy 
nieśmiertelnego króla, przenosząc tę chwilę z ta- 
kiem życiem i prawdą na płótno zdobiące obe
cnie wystawę w stołecznem mieście cesarstwa, 
utworem z ręki mistrza Polaka, tak pan Pius 
Weloński, artysta-rzeźhiarz przyczynił się pracą 
swoją na wezwanie rady miejskiej w kilku mie
siącach wykonaną do świetności obchodu dnia 
dzisiejszego. Radca miejski p. architekt M arol 
Zaręba pomyślał piękne szamerowanie tej rzeźby, 
które wj konał obywatel tutejszy kamieniarz-rzeź- 
biarz p. Edward Stehiik.

Przekazując w imieniu reprezentacyi miasta, 
która nad tą pamiątką 1 nadal czuwać będzie, po
mnik ten szanownemu Komitetowi kościoła N a.i 
P. Maryi, któremu za uprzejmą pomoc w uła
twieniu pomieszczenia tegoż na tem miejscu dzię
kuję, pod bezpośredni dozór i najbliższą opiekę 
przekazujemy razem wszystkim przyszłym poko
leniom drogą tę pamiątkę uroczystego dni a dzi
siejszego, ku czci i sławie wiecznej. Najdostoj
niejszy nasz arcypaoterz przystępuje do poświę
cenia tej pamiątki, którą w tej chwili uroczyście 
odsłaniam I

Kreute Ztg. otrzymała od rosyjski egc księcia 
Obolem kiego z Neapolu pismo następującej o- 
snowy:

Neapol, 6 września 1883. Mój panie ! Z pe
wnością zaini ereoirje pana a może i zadziwi, jak 
mnie zadziwiło, gdv się dowiesz, że parę słów 
wystosowanych przezemnia do pana w chwili 
wzburzenia, z powjda szczucia przeciw Rosyi, 
przeszło do wszystkich włoskich dzienników, o 
czem pana przekona załączony wycinek. Jest to 
w każdym razie szczególny symptom! Racz za
tem przyjąć kilka uwag z mej strony.

I my Rosyanie nie życzymy sobie bynajmniej 
wojny z Niemcami, od tylu cieków z nami za- 
przyjażnionemi. Wojna taka bowiem byłaby dla 
obudwóch stron złowrogą. Atoli naszych żywo
tnych interesów na Wschodzie zaniechać nie 
możemy. Rzuć pan tylko ok:em na mapę! Czy 
nie dostrzeżesz pan, że Rosya, to jjolosalne pań
stwo. o 25 milionach kwadratowych kilometrów 
obszaru, posiada tylko jednę, jedyną bezpośre
dnią dregę handlową i komunikacyjną z niezmie- 
rzonemi skarbami wschodhregu ~i zr.at!aaiy&kieg.o 
świata, tj. Bosfor, który znajduje się w ręku in
nego kraju — Turcyi, przez co nasz handel świa
towy bywa zupełnie paraliżowanym. Pytam tedy 
pana: czybyś jako właściciel domu zezwolił na 
to, aby klucz do Irzwi pańskiego domu znajdo
wał się w remi innej osoby? ula tego też wscho
dnie wojny Rosyi nie są wojnami zaczepnemi, 
lecz odpornemi, w których Rosya broni swych 
najżywotniejszych praw handlowych i polity
cznych.

Z tego też powodu Rosya, w razi6 gdyby jej 
ważne interesa zagrożone były przez niemiecką 
politykę, mimo ciężkich ofiar, jakieby ponieść na
leżało, z stanowczością zdecydowałaby się na woj
nę, Pomyśl pan sobie ciężko rannego, którego 
uratowanie zależnem jest jedynie od bolesnej o- 
peraryi. Czyż nie będzie oń wolał poddać się od
ważnie operaey. aniżeli z dnia na dzień oczeki
wać śmierci wskutek zatrucia krwi?

Niechajby Niemcy zastanowili się nad temi re
fleksjami oraz nad ciężkiemi następstwami, ja- 
kieby ta wojna mogła mieć dla Niemiec.

Oniźony
Książę Oboleńekij.

Kreu~_ ztg.  dodaje od siebie, że ani ona ani 
nikt w Niemczech nie podżegał do wojny z Ro- 
ayą. Go się zaś tyczy historyjki o kluczu od wła
snego domu, to świadczy ona o naiwnem pojmo- 
waLm międzynarodowych stosunków. Jeżeli prze
cież w wyższych kołach rosyjskich panuje takie 
przekonanie o „whalnycb interesach", to dziwić 
się nie należy temu, żc narodowy szowinizm co
raz szersze zakreśla koła i w końcu odróżnić nie 
może kluczu od ogrodu sąsiada nd klucza od wła
snego domu.

Petersb. Wiedom. pomieściły senzacyjny arty
kuł przestrzegający Niemców i organa prasy nie
miecki' j, aby przestali bawić, się w niebezpieczną 
igraszkę i zaniechali drażnienia i podbeehtywąnia 
Polaków przeciw rosyanom i mce versa. Na tej 
grze Niemcy sami tylko sparzyć się mogą. Rosya 
ma w ręku wszystkie atuty i w danym razie 
może zjednać wszystkie prowineye polskie dla 
siebie bez wielkiego wyplenia i mogą Niemcy 
być pewni, że uczynić tego we właściwej chwili 
nie omieszka.

Taż sama gazeta w dalszym ciągu zajmuje się 
ważną w razie konfliktu zbrojnego z Niemcami 
kwestyą kolei żelaznych w okolicach pogranicznych. 
Jak wiadomo normalna szerokość kolei rosyjskiej 
większa jest od europejskiej. Skutkiem tego w ra
zie rozpoczęcia operaeyj wojennych na zacho
dniej granicy, wypadłoby wojskom rosyjskim, 
o llaby granicę przekroczyły, przesiadić się z ba
gażami, zapasami i t. d. podobnie jak to było 
podczas wojny z Turcyą, przy przejściu Rumunii.
00 się tyczy nieprzyjaciela, ten v razie Drzejścia 
granicy, miałby także kłopot, ale nie u k  wielki 
jak wojska rosyjskie, a to dla następujących po- 
wodow.

Dostawszy su na, terytoryum, gdzie relsy Lzą 
szerszą koleją, łatwo i szybko można je ubożyć w 
kolej węższą. Praktyka wykazała, że jest to moziiwe
1 da się uskutecznić z szybkością na długiej na
wet stosunkowo przestrzeń W roku 1874 w 
Anglii zwężono w ten sposób relsy na linii za
chodniej, a zwężono je w ciągJ ch dni, mię
dzy 19 a 22 lipca, na przcetizeni 200 mil angiel
skich (około 40 mil ni zy< h). W roku 1871 nt 
linii amerykańskiej wzdłuż Missisipi, tak samo 
przebudowano 340 mil ang. kolei i to w ciągu

j e d n e j  doby (?). Pracv tej dokonało 2,720 ro- 
Dotników w Ameryce, a 2,000 robotników w 
Anglii.

Tymczasem ważkiej kolei na jeden cel rozsze
rzyć nie można, bez narażenia pociągu na nie
chybną zagładę, skutkiem obsunięcia się nasypu, 
przygotowanego dla linii węższej.

Pobyt króla h i s z p a ń s k i e g o  w Wiedniu wy
wołał różne komentarze. H; story a zbliżenia się Hi
szpanii do środkowoeuropejskiego przymierza, ma 
być następująca: Już wczasie konferencyi w Terapii 
domagam się Hiszpania ze wzgiędn na jej imereea 
dotknięte wypadkami w Egipcie, o przypuszcze
nie do głosu w europejskim koncercie i o odzy
skanie tej roli w Europie, jaką przez domow6 
wojny utraciła. Wtedy jednak Niemcy były w 
skutek stanu układów Łandlowo-politycznych w na
prężonych stosunkai.il z Hiszpanią.

Odtąd nieustawała Hiszpania w usiłowaniach 
zdobycia sobie w Europie stanowiska; uie chodzi 
tu o alians, ale o głos w sprawach, które noty- 
Liją sfery hiszpańskich interesów, zwłaszcza zaś 
w kwestyach kolonialnej polityki. Ks. Bismark 
uprzedzająco postąpił sobie względem Hiszpanii 
wiedząc, że w razie europejskiej konflagracyi Hi
szpania mogłaby me stanąć po stronn Niemiec.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywamc.)

Florencya. 12 września. Agademia sztuk pię
knych wystawiła iziś płaskorzeźbę Teodora Ry- 
giera ( wysoką 2 metry 30 ctm , s długa 2 me
try Tft./itm.) przedstawiającą oswobodzenie Wie- 
dniiż oś^ieti^obieekiegu, który na koniu pędzi 
przeu wsłl^J4 Śztki Turków rzucających bî  Jo Du- 

-Qąju. Powabna niewi>iar~~łm£abLSijąca W iedeń 
wieńce przeznaczone dla swegoIjSWóiK?' 

dziciela. Piękne unio, układ dobrze obmyślony 
podnoszą mistrzowskie wyko wame szczegółów 
i dla tego rzeźba robi wielkie wrażenie na zwie
dzających, których wyobraźnie, pobudzoną została 
dzisiejszemi artykułami dzienników o dwuchset- 
aej rocznicy oswobodzenia Wiednia przez Sobie-

Cy 1 *1 Ł 13 wrzcuiia. Iżb3.
L/̂ iSj i ‘ Dat
t. « L' /0

Krnrn giełdowe.
Akcye kredytowe anstr. . , . . 392-6b 2^0.—
■  < ■ .................... *91.— 268-2’ /
Unionbank........................................j 111.50 110 bO
Anglobank . . . . . . . . 109-00 107 —
Akcye kolei państw. , . . . . 329-5
Lombardy ................................... 153 10 lo-;.! 2
Akcye Karola Ludwik* . . . . 294 00 294.60

„ kolei doiiny Elby . . ; . 231-76 212-50
Tramway 212-50 230—
L_i ierb ik . i05"fy> liA-ó-
Renta złota węg.............................
Ruble
Pr.m. Weg.......................................

UspesoDleeSe giełdy: stałe

87. - 86-80

ku-ea mrzęaewr
Renta papierowa auetr................... 78.10 7-95

««kr»* 78 45 78-'0
„ złota . . . . 99i05 99 30
. S * /.-«*•  , • 95-05 94-85

Akeye Sauku iuatro wegi*r«ki»ge. 834 - 883--
„ kredyt# i austr................... 3ŁY3-60 28900

Londyn............................................ 120 - 121 05
Mapoleoudor . . .
D ukat............................................

9 51
5-57 5 7

Marka............................................. 55 50 88-50
B e r l in  d 18 wrzeoua 1885

Banknoty . . . .  . . . . 170-80 17115
W ie d e ń ....................................... 171-10 1708?
Warszawa ............................. 20 i-6 1 2C1-35
Ruble . . 202-1C 801-75
5“/, Listj Łast. krói. polsk. . . 62-70 62-80
4°/, „ likwidacyjne . . . . 6-5-20 r,5 20
Akcye Kerola Ludwika . . . . 156-25 126-37

„ kredytowe . . . . . l Jsbj.so 496 50

WydtrwcM : O*'. Adam  A snyk ,  
Odpowiedzialny Redaktci .

F>r. InA m isz

( Z  biura korespondi ncyitiego )

Wiedeń, 13 września. Na wczorajszym dwor
skim galowym obiedzie w Burgu, brali udział 
prócz cesarza gról hiszpański ze swoją świtą, książę 
bawarski Ludwik, arcyksiążęta, członkowie posel
stwa hiszpańskiego i rosj jskiego. zagraniczni atta- 
chós wojskowi, minister wojny, ministei spraw 
zagiwuicinych i wybitniejsi gener&łć wie. Podczas 
obiadu cesarz wzniósł toast na cześć króla msz- 
pańsgiego, na który tenże po niemiecku odpowie
dział, wkrótce potem wzniósł cesarz toast na 
cześć cesarza robyjskiego. W nocy odjechał ce
sarz z grolem t iszpańskim na manewrs wojenne., 

Praga, 13 września. Za podnietą stowarzysze
nia „Ognisko polskie" odprawionym zostaft w ko
ściele Tynieckim (Teynki-che) uroczyste nabożeń
stwa jubiRasia Sobieskiego. Brali w niem ud/"h 
burmistrz, jego zastępca, liczni posłowie miejsej, 
członkowie Wydziału krajowego Zeithammcr, pre
zes „Ogniska" i liczni tu mieszkający Polacj.

Wieczorem odbył się w resursie miejskiej u- 
rządzony przoz „Ognisko" i Koło polskie mury- 
czno-deklamacyiny wieczorek.

Buda-Peszt 13 września. TJngar post pisze z 
Zagrzebiu: Ruchy na dawnej granicy Banatu sro- 
żyły się w Jakubowach, gdzie do tłumu strzela
no i zabito do 20 osób a wiele ranionych ciężko i 
skaleczonych. Liczba ofiar większa nawet niż po
dawały pierwsze doniesienia uważane za przesa
dzone.

Artykuł wstępny Narodnych Nowin ocenia 
bardzo surowo zarząd kraju. Robi go odpowie
dzialnym za wykroczenia i pochodzące ztąd znaczne 
szkody.

Rzym, 13 września. Z powodu dwóchsetletniej 
rocznicy odsieczy Wiednia, odbyło się w kościele 
niemieckim Santa ,M»rya dell anima wielkie na
bożeństwo, na którem było poselstwo austro-wę
gierskie i wybór Koloni austro-węgierskiej.

Londyn, 13 września. Depesza admiralicji z 
Hong-Kong donosi, że w Kantonie znajdują się 
już dwa angielskie statki woji nne. Nie potrzeba 
więcej okrętów posyłać. Dzielnice Kantonu za 
mieszkano przez zagraniczną ludność, są strzeżone 
przez wojsko chińskie.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w SuLiennicai li otwarta i/odziennie od
lle j lo tej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet arch eolog iczn y  uniwersvtet_ Jagielloń
skiego (Collegtwn najus) iwidza można ibdiiennir od 
12ej dc lej proc* a edziel, fwiąt i feryj uniwerryWcljch

— Muzeum teohu 'zno-przemysłowc w gmachu Franei- 
\aftikin otwarte cod iemne od g. lOej do 6ej. — Wstęp

20 oenl. ud osobv. W niedziele od lOei do 2ej bet płatnie
— Kopalnie Wieliczki mogą by i  iwiedoiane w 1 izdy 

wtorek, czwartek i sobotę, o * 2 m. 45 p<~ południu się 
żeli zaś na który z dni tych święto przypada ied*. je- 
sal iny w dniu następnym po swięrtfe.

Rubryka „Nadesłane" nr 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za n 
nie przyjmuje.

N A R T ^ ł r l A E .

ECHO MUZYCZNE i TEATRALNE
Tygodnik poświęcony teatrowi, muzyce, sztukom p:ę- 

knym i literaturze dramatycznej
z  i l l M i t m c y a n i i

wychodzić zacznie w Warszawie z dniem 1 paździer
nika 1883 r. przy współudziale najcelniejszych sił 
literackich polssiob i zagranicznych i pomieszczać 
będzie: Życiorysy artystów z portretami. rozprawy 
z dziedziny estetycznej, sprawozdania z powszechne
go ruchu artystycznego, artytuły w kwestyach ży
wotnych sztrki i literatury dramatyoznei, nowelle, 
utwory dramatyczne, poezye, illustracye grup sceni
cznych , orak u t w o r y  m u z y c z n e  p o l s k i c h  i 

z a g r a n i c z n y c h  k o m p o z y t o r ó w

B e z p U M y  d o d a t e k  m u z y c z n y ,
dołączany oo 2 tygodnie, składać się będzie z 2 -cli 
arkuszy oryginalnych kompozycj] ra tonepian i do 

śpiewu, kompozytorów polskich i zagranicznych.
Cena takiego dodatkn w składzie księgarskim wy

nosić bedzie kop. 40, tym sposobem sam tylko do
datek bezpłatny utworzy z końcem roku wartość
rs. 10 kop. 40.

CENA PRENTMLPaTT : 
w Warszawie, na prewincyi i w cesarst.

Kwartalnie: 
Półrocznie: 
Rocznie:

Kwartalnie:
Półrocz. e : 
R ocznie:

rs. 2

» *
6

w Ai^try’ 
złr. 3 
„ 6 „ 12

rs. 2 kop. 50
5 * -

10 „ -  
w Niemczech 

mar. 5
n 10 „ 20

łącznie z doręczeniem do domów lub z przesyłką 
pocztową.

Adres Redakeyi i Ekspedycji: WarszfiWa , Se
natorska 18 przy biurze ogłoszeń Rejchmsna i 
Frendlerąi

Prenumerować można we wszystkich księgarniach 
krajowych i zagranicznych. (1919 1-4)

N a d e s ła n e .

Rodzina zamożnych obywateli, DOdupfiflła wsku
tek różnych nieszczęść, poszukuje WBzelk.ej pracy 
lub zatrudnienia, ażeby zapewnić jednastoletniemu 
chłopozynie możność uczęszczania do szkół, udaje! 
się do współ żucia współziomudw, aby cecnc-ieli 
przyjść w nomoo.

Składki przyimnje administracja Nowej 
pod literami I. D. Z.

•ta
-o 'O

braków , duła i?  W
Kable papierowe «  . . .  za 100 rubli
Marki niem. iłow lub pap. . „ 1O0 mar.
Kupony srebrne............................................
DnL— nowy ważny.......................................
2v-to Frankówh- z ł o t a ..............................

6«/, Pożyczka kraj. galic.. za złr. 100 
| «  Obligaoye [ndonmiz. galio. „ . 100 
o. S g % Listy zast. Tow. hr. ziem. . .
 ̂"o 4 „ „ n » U E»ro '«  fi n # . B-nkn Hip.......

S-S ’ 6 „ .  n n zprem. 10%
■5 » n n „ r".r.z»40 lat

6 „ dłużns g. zakł. włol 3tau -
„  m 5 „ „  Łftst Król. Pol. . za 1 ubii 100

J  i 4 „  „  iikw iJ. „  . . „  !00

Lwów, dnia 12 »
Akcye Banku hil at«nzncgo (,»h 1. na u. 200 
5°/, Litty za/t. Tow. kred. ziem. za zł lnij
* ■ » " !Lu n * "i " "6 _ „ „ Banku hip»t gal. „ „ 100
6 .  „ .  - * * 10 % prem. „ „ 100
5 „ „ „ „ zwrotn. za 40 la* „
6 „ „ „ aanku włościaó. . a  zł 100
Obiiffaeyi indunn. gal. . . .  . . .

W arszawa, to la  U /S i
5*/. Listy zaat. n. r. l 86» (bea bież kup.) . 
4 n Listy likwidacyjne „ n 1 r*. 100

llfo 50 
68 -
99 25 

6 Cl 
9 iJ

9b 
99 
69 70 

102 ■

100 50
87 -

101 
98 50
88  -

99 90 
89 U  

.01 90 
100 50
97 90

98 80

117 75
58 7f-

5 70 
9 Q0

99 40 
100 60 
91 80 

103 bO 
102 -  

99 — 
103 -  
101 75 
89 60

99 2‘J 
90 50 

102 20 
100 85 
98 15

89 8"

100 10J
89

•> Listy likw tVar»z#wr (b b.kup.) 1 Enis. 
6 n n ,. a * » U* »
5 » - - n " »

W ied eń , d n ia  1K/9.
OBLlGI DŁUGI PANhTWA.

°/0 Kenta anstr. papierowa . za złr. .00
„ „ srrbrn >. ■ » > 100

„ złota . . . .  190
**/.
♦L-e
4
4
**
5 n 
5 .

6*
r>n 
n  n
4 „

nap. o">w* 100
Loży ! roku 1854 na 250 «łr. zc złr; 100

„ „ 1860 „ 600 „ „ . J00
„ „ 1890 L00 „ n n 100

„ 1864 ber % *ołe „ ,  100
„ 186/ cez ^  poł „ 100

Como Renten-Sohein na 42 lirów, szt. 1 
OBLIGI E/>BONY VCF.GIERSK1EJ. 
renta złota węgierska za złr. 100

„ .irebrna „ „
n pap .» „

Oblg. węg. Ostb 1 1876 w s t. „
Pozy oz pr. węg. po II 0 z1?, „

„ „ , po 50 złr. „
Losy Cisańskie (Theiaa Reg.) „

OBLIGI ENDEMNIZACYJNF 
Oblig- indem. Buhvwińskie za złr. 100
Oblig indamuoo. fl L,ieyj.. „

P;edmg’ . „
Węgier

100
100
100
100
100
100

100
1)0
’00

płacę

78 05 
78 45
99 85 
92 95 

120 25 
188 25 
139 -  
167 50 
166 75 
37 —

118 95 
86 75 
85 40 
96 75 

112 40 
11S 
109 , 0

99
98 40 
98 80

96 -  
93 8) 
93 50

78 20
ri8 60
99 50 
93 10 

120 75 
'33 76 
139 50 
108 -  
167 26 
:s»

119 10 
80 90 
8R 95
97 25 

112 90 
112 50 
109 90

99 76 
99
98 80
99 50

3*
6 i.
6 n
5 ,
5 .
7 n 
5 , 
4S

5 .

4

jjuuau nwaiir. *
.. „ 1878 

Serbskie po 100 fraukó 
Tureckie po 400 „

LISTY ZASTAWNEJ

Banku hipoł. g»l.
-pr.

n ” „ 36-1.
% Usty «r‘” gaf. tow. krd. ziem

I Banks aust-.-węg

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLE!
5% Ubieoht. »» ^ T-
5 . Ferdyn półn. na 300 złr.
4*/i % Kar. L. Em. z 1881370 rir.
5% Kosz.'Bogrm na - >0 złr.
5 „ Lw.-Czcr. z 1800 300 złr.

placu łudajU

iz tukt l 114 25 114 75
1 102 50 108 50

r » 1 32 25 82 5'
„ 1 33 75 84 -

a /.t;. 100 
„ 100

118 30 113 75
97 50 98 -

n >70 103 — 103 —
. «  i m 101 - 101 50

„ 1?0 98 - 98 5?
. „  m 101 50 1.02 50

■ * 103 50 —  _
. „ i  lć 101 50 102 5U

, 100 89 50 90 50
100 98 80 99 80

.  ioft 100 75 101 -
„ 100 97 50 97 75
n JÓO 91 60 91 90

KOLE!
złr. 100 94 -50 35 -
\ 10O 104 75 105 25

.00 98 20 98 50
„ 100 97 50 97 75
, 100 94 75 95 25

5 „ Lw.Czer. z 1872 300 złr. . „ 100
t. „ Ralolfa . aa 300 złr. „ „ 100
5 ,  Siedmiogrodz. aa 200 złr. „ „ 100
5 „ Tiomb, (Sudb.) na 500 fr. za sztukę l
3 , Przm -Łap. I. Em. 206 złr. „ 100
5 „ Nordoaty na 300 złr. za złr 100

Kred dla band. i orz. 
Klary
Towwz. żegl Dunaju 
luabruok . . . . 
Kegiewich - • - 
/r»kow«kie . 
Lublańskie .
Ofner (mia3ts Budy.
Palfy.........................
Czerwonego Krzyż* . 
Czerw. Kny ia węg. . 
Rudolfa . . . .  
Salm . . .
Salckurg.kie .
8t. Genois . . . .  
Śi*ni?Uwow?kif 
r!,'%TryoMfńWie .

WaldBtein . , .
Wudisohgraek .

L O S Y
na 160 
ua 40 
na 103 
u* 20 
c» 10 
c* 20 
na 3C 
na 40 
na 40 
Ca 10
na 5
ua 10 
aa *0
aa 81 
aa 40 

20 
aa i 00 
na 50

złr. w. a. 351!
złr. m. S
złr. w. a
złr. w. a „
złr. aa. k. „
złr. w. a.
złr. w. a.
z/r. w. a. .
złr. ul k.
złr. w. a.
■nr. w. a.
•złr. w. a. ,
złr m. t .  r
złr. ,f, a. ,
złr. -  r.
słr. w.
Lit. Ei. k.
złr. w. a.
z*r. n>. o. „
złr. m. k. „

pe-«a ZuCafr
93 75 94 26

100 50 100 90
91 60 91 90

i£7 50 138 —

93 25 76
90 75 91 —

167 50 168 50
38 25 33 25

109 110 —

21 ___ 21 50
17 50 18 50
18 25 18 75
23 ■24 —

36 — 40 —

87 7 38 20
12 ___ 12 25nO ‘ 1, 6 50
2 ‘> 21 20 75
51 ___ fil 50
22 50 23 —

48 — 43 25
33 24 —

126 — 127 50
64 5 ? 66 —

27 ___ 27 60
40 — 40 60

AKCfS BANKDWG.
Aoglcb?nk . . . . . .  nr, 120 -,'t.
RanWcrein Wiausr . -a 100 ań-.
Kredyt dla handlu i przęsa na 160 *<r. 
Kreditbani węg. aiłg. . . na 200 
Landorbai’ . . . . . 1?, 1*0 ih.
Austro-w«ier«k....................... 400 *łr.
Ur'o#baćV ...................... na KO r»?

AROYE KOLEJOWE 
5 „ Alfóld F.ume „ . . . .  as 200 tH 
5 . Ferdyr»»da Nordbahn . . n. 1060 „
5 AtaPoiszLa Joaefa . . .  as 200 
5 ,. ELrola Ludwik". . . . sk 210 ., 
i , Ko3zvoko-Bogumlńab. . . un 200  ,
5 Lwawako-Czoraiow. Jaw-; aa . .'0 
5 . . iudoHa '  . :u -m  „
5 „ Siedmiogrodzkie . . .  aa Jęt „
5 n Sta*taoi8eab:,ha u/> 200 „
5. n Lombardy iSadbahijl . . aa 800 ,

w | L o n .
Dukaty pełno ważne . . . .  ar, xatr.kę-
20 -to **rankóv7ki.............c „
20-W Markówka.............„
Pół-Impzryołi oa. pełna ważne „ „
Funty szterlingi.............. „ ,
Tureckie liry złote . . . .
Banknoty włosk «
Ruble papierowe . . „ 100 .

ta 04

109 
104 SO 
291 70 
:yc -  
"03 75 
óS!
Ml 2*

167 75
3086 
198 
294 
144 
166 
167 50 
162 25 
*0 95 

162 76

5 68 
8 60 

11 7 
9 78 

11 9b 
10 83 
V. .40 

Jj7 75

100 25 
1P4 70 
892 -  
290 50 
104 -  
8SP -  
tUl 75

16* 25 
2638- 
196 50 
29* 50 
144 75 
167 -  
68 -  

J62 T5 
20 TT 

153 2 J

t, 7(1
S 51 

.'1 72 
o 80 ,2 —
0 8ó 

47 60 
9^0

A



Nr. 208 N O W A  B E F O f t M A . Kraków 14 Września 1883.

W  handlu Towarów Korzennj^h, 
Delikatesów i Win

J. Burzyńskiego w Wadowicach
znajdą pomieszczenie

1 ;oioci mm) i 1 uczą!
Zgłoszenia listowne na miejscu.

1900 2 3

M A G A Z Y N

strojów, aiu
pod firmą

M m e  A n n a
5rzy ul. Szewstiej Nr. 21 w  kraiowie

został świeżo zaopatrzony na zbli
żającą się porę w znaczny wybór 
kapeluszy, kwiatów, piór i koronek 

p a ry skich .  1833 8 9

Za małą gotówkę
można sobie zapewnić spokojne utrzy
manie korzystając ze sposobności naby
cia s k l e p u  pod przystępnymi warun
kami. Z powodu wyjazdu właściciela za 
granicę pośpiech jest niezbędnym. Wia
domość w mleczami Wi k t o r a ,  ulica 

Szczepańska. 1908 i 3

Francuz rodowity
władający zarazem dokładnie językiem 
niemieckim, może udzielać tych języków 

^choJni ' uiica^Stra-
szewskiego^tfr ZZ, I. piętro. 1916 2 3

P  K o t t r j r p l e n t
biegły w sprawach hipotecznych i spad
kowych, znajdzie umieszczenie od 1 Pa
ździernika b. r w kancelaryi c. k„ no- 

taryu iz w Ei Iłowie. 1914 2 3

C hłopcy
mający uczęszczać do szkół w  B i e l s k u ,  
znajdą troskliwą opiekę w dobrym domu, 
gdzie także udzielane będą korepetycye 
w przedmiotach szkolnych i na żądanie 
nauka języka francuskiego i gry na for
tepianie. Bliższe wyjaśnienia u P. T. Bu
czka w Krakowie (dom pocztowy, II. 
piętro) i u X. proboszcza P r i t s c h e 

w  Bielsku (Szląok austr.) 1870 3 3

s i

PIW O
w butelkach i w beczkach

-O K O C IM S K IE
£xportowe i Marcowa

ad

O  -  ca 
PO o  

ad

o  o d
2 o

Ok

poleci Szanownej Publiczności

M i Piwu Krajcwegfl i t g r a n ic z E ^  
i • I6 J L P  JP JE  16

w Krakowie, ulica Słcwkowska.
________________ (1559 32;______________

Na pa m ią tk ę  2 0 0 -e j  r o c z n i c y  O d s ie c z y  W ie d n ia  1 6 8 3  r .

U R O C Z Y S T O Ś C I
ku uczczeniu pamięci Jana III. w dzielnicach polskich i za granicą.

Bro;jura ta, blisko 4 arkusze druta1 obejmująca, na welinowym papierze w formacie dużej 8ki, 
wyszła uz z di ku i zawiera w sobie: 1) Opisy obchodzonych uraczy tości i programy w ",e- 
szłym wit i 1783 r. 2) Obchody i programy uroczystości w r b. v Krakowie, z połączeniem 
uroczystości Kouuacyi Obraza N. M. P. na Piasku. 3) Otwaieie Muzeum Narodowego. 4) 25-letni 
Jubileusz Jana Matejki. 6) Zjazd arty-. tów i literatów. 6) Uroczystości ludowe. 7) Uroczystości 
we Lwowie i różnych miasLch Oalioyi. 8) W Wielkopolsoe. 9) Na-SzląsLu, w Prusach i Austryi. 

10) Za granicą, w Wiedniu i Eip. swyiu. 11) Wskazówki i objaśnienia dla podróżnych.
Broszura ta wyszła staraniem Wydawnictwa „Czytelni ludowej-1 w Krakowie, ul. ś. Gertrudy Nr. 5.

Cena egzem plarza 4 0  ent.
Zamówienia w większej liczbie egzemplarzy, najmniej 10, eipedyowane bedą franco z dodaniem 

jednego egzemplarza. gĘT~ Nabyć można we wszystkich księgarniach. (1887 6 6)

lyoNs k ie
Materje jedwabni 
Aksamit, Piusz, !

DYWANY, 
Kapy nałóika,  

Firanki

MAGAZYN BŁAWATNY
i KonfekcyJ

Henryka Schwarza
w  E L r^kow ie 

otrzymał i poleca wielki wybór 
nowości jesiennych i zimowych, 
tak w materyałach na suknie jako 
też w modelach Paryskich i Ber

lińskich, Okryć, Kosthmów itp.
^ZajBO îagtSTj^^wszelką konfekcyę 
damską przyjmuje Magazynki ’isLu- 

teczuiff‘je ispieśznie.
Na żądanie rozsyła próbki.

1878 4 7

PŁÓTNO
i

! tołowa Bielizna

Wyroby Sławnclde,
Kołdry, Pledy, 

Chustki

P o w i e S c i  J a d a m a  i  
S y l T a r e r u i n  J a 
d a n ia  (Adama Gorczyń
skiego) yyszły i są do na

bycia w  k s i ę g a r n i  k r z y ż a -  
i to w s k ie g o  w  K r a k o w i e .

1895 3 5

Poszukuje się

jrektyianta do cukierni.
Wiadomość udzieli Wuy C h a b e r s k i  
ul. Krupuiczt 13, do 9 rano każdodzien- 

nie. 1905 2 3

Do handlu towarów kolonialnych i win 
J .  M ic h n ik u  w  H o c liu l  potrzeba

który skończył przynajmniej* dwie klasy 
gimnazjalne lub realne; 1912 2 3

5 o w e  d z ie ło  p o l it y c z n e ,
ó)d Poniedziałku 10 Września zacznie się 
irozsprzedawać dopiero co wydrukowany:
\ M AŁY PODRĘCZNIKiilsMsiytówijyifti

i ułożył tłómaez Machiarella. 
Drukowano tylko 200 egzemplarzy. Mo
żna dostać w krakowskich księgarniach 
i dystrybuc/ach gazet; we Lwowie w księ
gami Bichiera, Milikrwskiego i Polskiej. 

lm)9 3 3

Poszukuje się m: 
c z k a n ia , skład; 

cego się z 6 do 8 pokoi, cie p ł e g o ,  
s u c h e g o ,  jeśli można, z o g r o 
dem,  lub poszukuje się d o  k u 
p n a  d o m k u  o  6  d o  l O  p o 
k o ja c h  z  o g r o d e m . Wiado
mość w Administracyi 
N. Reformy.

Wielki wybór cukierków i czekoladek
w ł a s n e g o  w y r o b u ,  poleca

Towarzystwo Wzajemnej Pomocy Artystów
w Krakawle

wydało piękną i oąćobną h> sm oli tgrafię 
Skonaną w u ił>  Lu P. Salba w Krakowie, 
iodl $ wzoru malowanego akwareli* prze’ p. 
Raliksa Szynalewsklego, profesoia s -akowskiej 

Akademii sztuk pięknych, pod tytułem:

P A 9 1 Ą T K A
Iwóchsi! ntniej rocznicy oswobodzenia 
śhrze* •ar. Jw od najazdu TurkOw, 

przez Jans lii. Króla Polskiepo.
Chromo!' ografia ta zawiera w sobie miłe i drogie 
i.. :u polskiemu pamiątki religijne, w artystyczną 
ułoioni całość, a mają., związek tak z o.obą 
Ja. w III., jak i z odniesionem pn.-z niego <.wy- 
oięztwen nad Turkami pod' Wiedniem. Po bokach 
ryciny mieszczą się zlotem wy.onanf medaliony 

króla Jana i królowe' Marysieńki.
Ceni* egzem plarza złr , 1 w. a. 

Skład główny w księgami K. Bartc szo 
wiozą w Krakowie. 1911 4 5

Pensyonat męski
R y s z a r d a  W ' i l s o n

ulica Lubicz, 1 I, II. piętro.
1894 H  -

Ł l ó r f i j  B y ir e k , róg  (Szew sk ie j.
-MafiTTIónor zawiadomić Sz. Publiczność, że przez czas uroczystość. Sobieskiego, 
dodawać będę bezpłatnie medal pamiątkowy (metalowy), kopia pomnika JuDie- 

8kiegc w Warszawie, do każdego średniej wielkości pudelka cukierków.
1906 3 3 Z szacunkiem A . R o s z k o w s k i .

Magazyn Towarów Blawatnycb

■ w-Toiut y 
16»

PATEK, PHILIPPE & Co.
w  G e n e w ie

fabrykanci zegarków
pol.cają szanownej P. T. publiczności zegarki wszel
kiego rodzaja z ozdobami jako to herbami, cyframi 
i t. p. po cenach fabrycznych, ręcząc za ich dobre 

wy konanie.
Do każdego zegark i dołączone jest świadectwo na
szej fabryki oraz poręczenie opatrzone naszym wła
snoręcznym podpisem. Ostizegamy zatem przed na
śladownictwem naszych wyro >ow i nieuczciwem wpro
wadzaniem w błąd publiczności, jakoby zegar) i z r. 
1839 obecnie w ban .lu lyły lub z fabryki p. Patka 

poenadziły.
Dom ten od r 1839 lo 1845 znany pod firmą Pa
tek i Czapek, później od li?45 do J t 1 pod^firmą 
patek cl Co. a nareszoie od r. 1851 istnieje? pod 
firmą .Patek, Philippe & Co. i wyrabia udoskona- 
loneiii* sposobaj i ra wieli ) skalę i stosnuaowo po 
najprzystępniejszych cenacn oLrouometry kieszonko
we i wszelkiego rodzaja zegarki w najlepszym ga

tunku.
Medale złote i nagrody otrzymane na wystawach 
powszechnych, tu Izież konkursach rządowy en pizez 
obs«rwatorya astronomiczne ugłoszouyoh dowodzą, 
że dom Pi_tek, Philippe A Co uzj skał sobie uzn.inie 
i wzięcie i pierwszorzędne stanowisko w swo im za

wodzie.
U p r a s z a m y  o s o b y  z  R r a k o w a j i  J e g o  
o k o l i c ,  k t ó r e  b y  ż y c z y  ty  s o b i  u le ć  
p r a w d z iw e  z e g a r u i  z  f a b r y k i  1’ a l e k  
P b i l i p p c  A  C’o , a b y  s ię  z g ł a s z a ł y  d o

pana W. BOJARSKIEGO, zegarmistrza
róg u l. F loriań sk iej 1 M ariackiej,

u którego jedynie znajdą wybór z jgarków naszego 
wyrobu po cenach fabrycznych i który posiada wy- 
wyłąozme nasze upoważnienie do przyjmowani, za- 

mówieu.

"Patek, Philippe & Co. w  Genewie.
G O L D  M E D A L S

ma już na składzie na porę jesienną:

Materyały na kostiumy damskie, 
Flanele, Multony biate i kolorowe,
Barchany, Szyrtyngi, Dymki, 
Płótna, Stołową b^liznę.
Chustki, Pledy wełniane, 
Włóczkowe Wyroby,
Kołdry, Kapy na łóżka, Serwety,
Koce węgierskie, Derki na konie,
Sienniki, Werki, Ściereczki. 1885 2 5

t

f CR1U Y 
11875

Pięć medali zasługi i list pochwalny!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie 

do podania do publicznej wiadomości, że

P I L I P T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny koiok. 
Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza wło»y, k ór poa wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena flakonu 1 złr 50 ent.

1441 V A k E NT T I HF 14-

najsilnmjsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytu trzanla i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka po‘ :rywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół fte-

konu 1 złr. 60 ent.
H H «*||1 ju toaletowe, higicuiczue, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe i t. p. 
n i j f U ą w  z różueini zapachami tak do twarzy, jak do rąk, od 10 ent do 1 złr.

A n t l l l l R u ł l l l A  P i e g i ,  o p a l e n i e  s ł o n e c z n e  i  d z i ó b y .  Twarzy 
1/111 v U t /J L U u ii przywraca białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 złr.

b i a ł y ,  c le l lH t a .r ó ż o w y  1 ż ó ł t a w y , niezró- 
__ wnany, nie zawiera żadnych metali, przyjemnie przy- 
wszalkim wymaganiom. — Pudełko f o 60 et., 70 et., 1 złr. 

1-20 i 1-60.

Jan Iłmato-\v Lcz
Fabryka wb Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3, Filia w Krakowie, Sukiennice 20.

Pudr Książęcy
lega do twarzj i czyni zadość ws:

Wfncgjroua .  nr. P80 
Śliwki. . . .  lir. i*4o
5-kilowy koszyk z aostawą franco.
J a r z y n y ,  m e lo n y  i o w o c e
wszelkiego rodzaju przesyła za na

desłaniem uależytości -
S. Mliller, Bisenz (MMhren). Z,

P ożyczk i
na Hypotekę drugorzędną

zauiągnąt można za pośrednictwem k a n  
t o r u  pod firmą J ó z e f  R a p o p o r t  
w  K r a k o w ie ,  R y u e b  4 3 , poa bar
dzo kouystnymi waruDkami. Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki p r z y jm u 

j e  s ię  b e z  p r e t e n s y i .  175814

Kaczki
o lb r z y m ie  ( o r y g in .  P e k i n g -  
E n t e n )  d o  n a b y c ia ,  p a r a  
p o  ziv. 7  w . ą . B  iźbzii w ia 
d o m o ś ć  w  h a n d lu  p o d  O b r a -

■Qa4^gS!"~8'1'-'0*'iO"L0 1-0 -JOafe

z e m  w 1817 4 1C

J .  A N D - E  l a
nowo wynaleziony -« *

.AMURSKI PR0SZEI:'
za M y* N I

pluskwy, pchły, ezw aby, p e o a k i, 
k&Faluchy, muchy, mrówki, klesz- 
CT/O, .718zyce , w ogolę wśzełki< owa
dy z nienaturalną prawi szylkoś tią, 
w ten sposób, że z zarodków ow»- 

dów praw ie ólać i i«  pokostaje. 
■PfAwdiłiwe i tanio1 można dostać 
tjlko w  składzie m ateryałów  apte 

CZn/Ch 15ól 9 12

i. Ar.defa w Pradze
13, ,zum schwarzeń i.una -, Hussgahsi. 13.
'W H r ą k - w i t  d c  n a b y cia : u A
Hawśłtt, tudzież w aptćk.ah : E. Kidieni, 
E. Stoekmara, Jóie.a  in jucz/ńskiegc i 

Wiktora Redyk.
W Cheóorowie c p. §t Dyszkiewiuzs apt., 
we Frysztaku u p. J Zaniewskiego pi. 
». noromyi u p. E. Stenzla apt., w kotach 
pi Kommc .  fi'j) Aiez /aga ■ śkiegn apt., 
w Krośnie w handiu Jana La^rowiuzu, 
w Sok. i p. Eug ilSyioozańakiego apt

■ r P R Z E  W  O  D  N I K  A  D  R  E  S  O
A P T E K I :

REOYK Wiktor, „Pi-i liŁ i, i . :t n “, Mały Rynek. 
TRAUC2YŻSKI tiłtf. -P od tne&a Koronami11, 

Gł. Ryn, k 22.
WISZNIEWSKI Ł, „Pod G w iazdąni. Florjańaka.

A S F A L T .
WASILitOWSKl Zygmnnt, ni. ś. Jana, L. 13. 
BŁAWATNE TO W. i KONFEKCJA DAMSKA:
8CHWARZ Henryk, (skład płótna i stołowej bie

lizny) ulica Grodzka 1. 13.
SOBOLEWSKI Ignacy, oL Grodzka L. 3.

JBBON î PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 
HOFELMAJER (skł. galanter.) Sukiennice 16.

C U K I E R N I E :
KN0WIAK0WSKI J. K., u  Floijańska.
KREIS Jan, przy ulicy Florjańskiej L. 33. 
MASŁOWSKI Antoni, ulica Grodzke 1. 11. 
MAURIZIO P. (d. Redolfl), linia A—B.
RE-k H i HENDRICH, Snkiennice.
ROsZaOWSKI Adam, Gł. Rynek i róg Szewskiej.

D R U K A R N I E :
DRSIKARITA ZWIĄZKOWA, ul. i. Jana L. 13.

FABRYKA KRAJOWA BIELIZNY: 
NOWICKI A , Gł. Rynek, L. 26.

FApRYKl POJAZDÓW i SANEK; 
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA DZIUREK GUZIKOWYCH: 
J0NAS T., ulica ś. Jana Nr. 6.

FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTtM Fabian, ul s. Gertrudy.

ElC GDEL KOL , WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. 
HAWEŁKA Antoni, „Pod Palmą11 Linia A—B.

HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 
KARAŚ Michał, (restaur. i pi wiar.) Mały Rynek 7. 
Mit i Jan i SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem- Gł. Rynek 

(Krzysztofory).

HANDEL KOLON, i WIN:
JANIOA J., Linia A—B, (dom własny).

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K., Plac Panny M_.yi 8, (roboty książ

kowe i galanteryjne.
J U B I L E R Z Y -  

GŁOWACKI Wacław, Gł. Ry-e? i róg Bra kiej. 
PD * .0 ■. F.f Szewska 1. 4, dom Armółowicza
WOJCII CHJwSKl J., ul. Szewska, L. 9.

KANTORY WYMIANY:
RAPOPORT J4'*f. (komisowo-weksL) Gł. Rynek,

linia ł—B.
K S I Ę G A R N I E :  

BARTOSZEWICZ K., Rynek, Hotel Drezdeński, 
(tanie wydawnieti u klasyków polskich). 

KRZYŻANOWSKI S. A., (Skład i wypożyczalnia 
(Nnt mńzj, Rynek, linia A—B.

% drukarni Zw iązkow ej w  K rakow ie.

LEKARZE - uENTYŚCI:
OŁUŻYŃSKi Jan, ul. Floijańska 12, I. p., ordy

nuje od 10 rano do 5 po południu.
GOEoEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. 

ul. Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 ■ ano 
Jo 3 popołudniu.

HREBLNDA Władysław, drd ued., ordynuje co
dziennie od 9 — 1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędności.

L I T O G R A F I E :
PACANOWSKI Jan, (fabryka pudeiek aptecznych) 

ulica Wielopole 66.
rRUSZYNżKI Aureliusz, ni. Szewska, 1.16,j „Pod 

Toporkiem11.
ŁAZIENKI:

ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią rarową i tuszami, 
przy ul i cy św. G e r t . u d y  1. 18, urzą
dzone z największym komfortem na sposób za
graniczny. C e n y  a m i a r k o w a n e .

MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH.
RAYAL Ignacy, (Fabryka p oście li) Rynek A-B

MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH:
ZAMOJSKA /ilek irndra, Sukiennice.

MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PIŚM.
JAN FISCHER w Pałacu  Spiskim , Gł. Rynek.

MAGAZYNY NOWOŚCI:
J. CIYNCiEL SYN, GŁ Rynek 1. 4.
FENZ Wilheln, uaprzeoiw ko.ciółka ś Wojciecha, 

Rynek 8.
JAN FISCHER, w Pałacu Spiskim , Gł. Rynek. 
FEINTUCH I ran. Snkiennice.
GRIGAR F. A, Rynek gł. L. 44, Linia A—B. 
RUDNICKI Józef (dawniej C. Wieczorek!, Hotel 

Drezdeński, Linia A—Ił,

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościół i ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
HAHN Brane, ul. Grodzka 1.2, rob. ręczne i zabawki.

MAGAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH:
BEDNARCZYK Andrzej, ul. V iślna 1. 8, dom Za

wadzkich, (paunąts. ubiory po królu Janie III). 
□PCZYŚSKI Adam, Lini A -B  
PASSY6A Leon, k-awiee jięski, u. Sławkowsaa 23.

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MECHANIK i OPTYK:
PREY'R lm‘l. przy ul. Florjańskiej 1. 24. II. pię

tro. (Urządza także tanio światła - e*>ryęzne.

RESTAURACYE i PIWIARNIE: - 
MAJEWSKI Stan., u. Wislna L. 3, nuehnia wyborna. 
RZEWUSKI Stanisław, ni. Florjańska, 3 bilardy 

do zabawy.
STREIT Erneat, ni. Grodzka, d. Wintera, (Sehwe- 

chbuka piwiarnia).
STUHR Leupuld, ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1. 
SZCZERBAK M., (Piw. Okocimska) u. Florjańska 31

R Y T O W N I K :
KAUZaL Jan, ul. Szewska 5.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Bynek 9.

SKŁADY BIELIZNY 
BEYER i SPÓŁKA, Sukiennice.
A. SKÓRCZtWSK! I POLAKIEWICZ, (Miłgizy i to

warów galanteryjnych), ul. FiorjmTska 13.

SKŁADY FOBTEPTANÓW 
OABRYEtŚKA ft., Plac S^zepańsfl :L. 9 ,1. piętro. 
MASŁOWSKI Fr ,  ul. i Jana 13.

S K Ł A D  F U T E R :
CHĘCIŃSKI Fr„ Pltt WW. Świętych, obok Mag.str,

SKŁADY i FABRYKI RĘKa WICZEF:
J. CZYNCIEL SYN, gł. Pynek, L. 4 
LJL/iNSRI F., P'ac Dominikański, L. 6.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kośeiółk-i ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
JON/ S Ł- ul. św. Jana L. 5.
NIEMETZ H. Sukiennice nf,przeciw wieży ratnsz. 
The SINGER Manufaeturing Co. New-Yerk, G. Neij 

dlinger, uiica Florjańska 34.
SKŁADY TAPET (.OBIĆ PAPIEROWYCH): 

FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha. 
Rynek 9.
SKŁAD WYROBÓW PORCELANOWYCH, 

aZKLANNYJH i FAJANSOWYCH: 
TOMASZEWSKI Władysław, ul. Grodzka Nr. 13.

SLUSARN1E:
GRAMATYKA Tamaaz. ul. urodzka, L. 29 

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., ai. Krupnicza 1. 7. (są do nabyeia 

fotografie miutas* Matejki i innych art.).
ZCGARMI8TRZF:

SuTaLECKI Jozef, Gł. Rynek, vi»-i-vis ś. Woje.

Jdp ow iedsU iD j san % d oi drukam i: A. S n t jn w s k l


